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Turecki projekt*
Lwów 28. września 

Cisza dyplomatyczna* jaka zapanowała w spra
wie bułgarskiej, znów została przerwaną i to ze 
S ^ y *  po której się tego najmniej spodziewać 
byfo można. Tnrcja, która się dotychczas z naj
większą zachowywała rezerwą w obec rozwoju 
przemienia bułgarskiego, wystrzegając się staran
nie wszelkiej własnej inicjatywy i akcji na. własną 
r^ | ‘ zdobyła się na krok stanowczy i jeżeli wie- 

manjj atencji Reutera, wystąpiła i  własnym 
n°Wjm projektem do rozwijzania sprawy. Prawie 
uwierzy* trudno, aby irąd Wysokiej Porty, który 
się z iaulizmem prawdziwie orientalnym zacho
wywał w obec sprawy, która w każdym razie jego 
najwięcej obchodzić powinna i który kategorycznie 
oświadczył, iż nie chce w sprawie przesilenia ze 
swej strony żadnych czynić pozytywnych wniosków, 
^ -g rąg n ie  ograniczyć swój udział w akcji do po- 
średńicienia w wymnnie projektów, uczynionych 
1 * i^LJu*'er' JSOV' ane fn°carstwa, zechciał się zdobyć 

r  s âij0Wcz3' 1 wystąpić z propozycją, która 
i e *.R°rT ln^  1 [‘ojekteiu do rozw ijan ia spiawy. 
aUmi* I  16 przypatizymy stylizacji i

nu i dJTlomacja turecka nadała, według 
lueWnró ~  -Ulł ^66tera, swojej nocie, wówczas

S S K - r S t e p -  f  6,1^  1 z»hrał rfos, aby ze swej strony
P ° °  8 # i  p n Ł l . :
r u i  turecki " ° 6  P '“ ‘
dzaju, że ntóga s f |S 2  ^  eg°
silenia? Jeżeli PT
brze jest poinformowaŁ?  a,e.D0Ja telpP*wan^ na do: P o ru  • fcŁa> wówczas rząd Wysokiej

^  Ł> n* dwie noty, na urzędową i 
dvnl ' ■ P‘Prw8zej konstatuje, że projekt
lFm fi. Cu8yjskiej wysłania do Sofji jenerała 

o a w charakterze jedynego rejenta z wuzysl- 
“ ie ll .trybucjami książęcemi nie uzyskał jedno
myślnego poparcia mocarstw europejskich, że mo
że konieczną jest pewna modyfikacja planu peters
burskiego. Jestfo więc tylko formalne i urzędo
we skonstatowani* stanowiska, zajętego przez Au- 
stro-Węgry, Anglję i Wiochy w obec projektowa
nej misji Ernrotha. Inaczej ma się rzecz z drugą 
półutzędową notą turecką. Rząd wysokiej Porty 
rozwija w nici cały program, według którego wyo
braża sobie rozwiązanie przesilenia bułgarskiego. 
Miejsce komisarza rosyjskiego zająłby komisarz tu

U świata mraep.

recki, któremubv towarzyszył podkomisarz rosyjski 
jeszcze jeden komisarz któregokolwiek mocarstwa 

albo nawet kilku komisarzy wszystkich na trakta
cie berlińskim podpisanych mocarstw. Kolegjum 
to komisarskie miułoby wezwać rząd bułgarski do 
ustąpienia, rozpisać ponowne wybory dc sobranja, 
któreby zniewolone b jło  wybrnć księciem bułgar
skim jednego z trzech kandydatów, proponowanych 
jrzez komisarzy. W przezorności swojej pomy
ślał nawet rząd Wysokiej Porty o środkach przy
musowych, któreby zniewoliły niesforni ch Bułga
rów do posłuszeństwa na wypadek, gdyby się nie 
chcieli zgodzić na to wszystko. co Turcja propo
nuje gwoli rozwiązania przesilenia. Srodtami te- 
mi byłaby blokada portów tureckich przez mię
dzynarodową skombinowuną flotę i obsadzenie gra
nic bułgarskich przez wojska tureckie. Na radzie 
gabinetowej, odbyfej pod osob^tem przewodnictwem 
sułtana, usunięto z noty półurzędowej odnośny 
ustęp o środkach przymusowych.

Przyznać należy, że półurzędowy projekt tu
recki jest bardzo dobrze obmyślauy, ale też tru
dno zapoznać, że nosi on na sobie wszystkie ce
chy dyplomacji tureckiej. Rażące jego podobień
stwo z pogrzebanym, jak się zdaje, projektem ro
syjskim zdradza od razu jego pochodzenie. D ro
bin- okoliczność, że naczelny komisarz rosyjski ma 
być zastąpiony komisarzem tureckim, któreruu ma 
być przydany komisarz rosyjski, wskazuje, czyjej 
inicjatywie zawdzięczyć należy projekt i decyzję 
rządi Wysokiej Porty. Mała ta  korektura nie 
zmienia w zasadzie w niczem pierwotnego pro
jektu rosyjskiego, i byłoby doprawdy bardzo dzi- 
wnem, gdyby mocarstwa, które nie chciały i nie 
mogły zgodzić się na plan Rosji w pierwszej jego 
stylizacji, przyjęły go teraz w obecnej metarmo- 
fozie. A zresztą gdyby nawet wszystkie mocarstwa, 
które umieściły swój podpis na traktacie berliń
skim, przystąpmy do projektu tureckiego — byłoby 
może lepiej powiedzieć rosyjskiego — to jeszcze 
wykonanie j  ego byłoby hardzo wątpliwero a roz
wiązanie przesilenia bułgarskiego więcej niż pro- 
blemafycznem. Ważna okoliczność, której' pomi
nąć chyba nie można, stanęłaby mu na prze
szkodzie.

I Czy rząd turecki bardzo jest o tern przeko- 
I nany, że rząd bułgarski na zawołanie ustąpi, że 
I książę Ferdynand na gołosłowne zaproszenie Turcji 
i wyniesie się z kraju, że sobranje przystąpi po- 

nownie pod auspicjam- międzynarodowego ko- 
j misarjutu do wyboru nowego księcia ? Przypusz- 
: czać należy, iż w Stambule bardzo dobrze o tern 
j wiedzą, że to wszystko tak gładko nie nastąpi, że 
i Bułgarzy tylko pod presją, tylko siłą zbrojną zła- 
: maju, przyjęliby księcia z rąk obcego kolegjum 

komtsarbkiego. Jeżeli zaś o tern wiedzą, jeżeli są 
przekonani, że mocarstwa, nie chcąc dopuścić do 
zbrojnego stafcia, nie przyjmą nigdy takiego pro- 

‘ jektu, opatrzonego marką czy rosyjską czy ti irecką, 
w takim razie wiedzą także że nota rządu tureckiego 
w niczetn się nie przyczyni do rozwiązania sprawy 
bułgarskiej, akcja dyplomatyczna Turcji ani 
o kruk jej me posunie

“ Pka na wystawie. — Konkursy muzyczne 
^ m k i  i toar&*awski. —  Nowe piesm .— bzkoiy 

(śp.eeeM.)
iras iej^na 4wietuie przedstawiającej się sztuki 

e o ih o s t w / 8Uwie 1 łabowskiej, uderzyć musi 
t z n a  d a k V e ' ia k i^  przedstawia się sztuka 
.yczna, dla kt^ eJ, przeciei  przeznaczono również 
jsce i która powintp. i m̂ lb v  wystąpić po-
aitj Aa irzej ’amye 8>« ciście! iż uwagi na-
^ e r o w u je m y  je d y n ,e ^  d m łu  kom bozy-

, Konrutet p o n z - ^  ^ p ro sze^a  do muzyków 
'wyeh, aby wzięl' w M s ta ^ e  udzi4ł dn̂ r.

manuskryptów lob drukowanych egżemnlarzy 
'"h kompozycyj Odezwa ta wywołała pewien 
B pomiędzy muzjkumi, zwłaszcza że rćwno- 
° ae »opisany konkurs na P8 J»n j u głów Ko- 
'łowsklego, istotnie wspan myćh jako tekst do 
lp o zy c ji i przeznaczono trżj . jak na
ze stosunki hardzó znaczne. Zdawało się więC, 
komitet zdziałał dla sztuki mutycznej bar dzo
5.  . . . .

TjmeMBeni, przypatrzmy sl? J ^ 1 
(ła obrót. Manuskrypta nadesłane, złożono do 
ri na ton eel i zamknięto' na;i na ten cel przeżbieżbnej * zam|Duęto na 
iyt. Wolno wpr. wdzie jćst ciekawym oglądać 
złożone tan. partytury, ale zaiste intćresńjącą 
jy rzeczą sk >ni tarować. czy znalazł się kto*, 
idał się cuoć '-a chwilę przyjemności óglą- 
i tych przykutych do papietb i w szafcó uwię- 
gh tonów, wiadomo bówiern powszechnie', iż 
sztuka n.alarika przeznaczobą jesi wyląfzaie 
iciesze oka ludzkiego, to sztuka muzyczna 
bne spełnia zadanie w obec ucha i trudno 
•uszczać, aby wystawa dzieł muzycznych urzą-

Akc]& pruska przeciw ko Polakom .
Nie chcieliśmy wierzyć uszom naszym — pi

le K u r je r  fr>zn.— gdy w tycb dniach doszła Ras 
wiadomość, iż p o c z y n i o n o  j u ż  n o w e  k r o 
k i ,  a b t  u c z n i o m  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  
u t r u d n i ć  w y k s z t a ł c e n i e  g i m n a z j a l n e .

Mówiono nam , jakoby ci uczniowie polscy, 
którzy w skutek nadzwyczajnej pilności, dobrego 
prowadzenia się i wielkich postępów w naukach 
zostali od opłaty szkolnego uwolnieni, mieli być 
tego przywileju pozbawieni.

Myśleliśmy, że ta pogłoska powstała w skutek 
teg.:, że ten lub ów F<-7pó P,>kk który się w

—jo.cnoiujr, m  ta pogłoska powsiaia w 
,że ten, .Jub ów uczeń Polak, który się w 

> ac l opuścił, stracił dawniejszą wolność od o-

“  “ i
•ała t W l P?SÓ-b , P ^ s t ę p n r  jed y n ie  dla wzroku

miała kogokolwiek zadowolić
3 o w ^ Z ,ta " lfcsP art> ta ry  d o stępne je s t  tylko zawo-
hv H o in '1 112̂ ' 0j n ’ Wys â ^ a w ięc podobna m og ła
by isto tn ie m iec „naczem e dla sztuki, gdyb] dzie
ła m uzyczne by ły  podane św ia tu  w e właściwej 
fo rm ie  to je s t  w ykonane na estradzie  koncertow ej.

W iedział o tein  n iezaw odnie kom itet w ysta
wy, jeże li rozpisując k o n k u rs  m uzyczny p ostano 
w ił znaczną część utworów n adesłanych  zaprodu- 
kowae p ibliczm e, osadzić je  niejako z w spółudzia
łem  słuchającej publiczności i trzy  najlepsze n a
grodzić. Byłb,» to sposób m etylku bardzo prosto  
i gładko prow adzący do celn, nietylko nie naraz ił
by komisji sędziów  na żadne zarzuty, nie cc n a j
ważniejsza m .ałby isto tne zn a c z e n e  dla sztuki, d a ł
by możność zapoznania się z u tw oiam i rozm aitego 
pióra, ułatw iłby pogląd na dzisiejszy stan  naszej 
sztuki muzycznej i naw et niewyszczegóInioDym kon
kurentom  byłby niew ątpliw ie zachętą  do pracy a 
nsw et może dobroczynną w skazów ką k ry tyczny

Piało się jednak  inaczej. Piękny plan pozo
stał w sferaeii abstrakcji, natom iast zaś kom isja 
o m jn lu it do tego zorganizow ana zam iast odrzuc.ć 
tj lk o  utwory zupełnie me kwaku kujące się, wy- 
bra/» ą ta rm  zwyczajem k p a  najlepszych i te 
przedstawiła dc naerody. Tyle można pow iedzieć 
i  Ł onkurue opierają! się na faktach dokonanych, 
h  tylko 2 ty c h  chcem y sądzić —  -alszy  .ąg  bę- 
qwj6 n iew ątpliw ie b a rd u  interesującym , rezu itato- 
W1 Jednał konkursu nrzyiclasDąć oędzie inczna do- 

wtencza, z zapałem  jeżeli iprćcz 1 lęknego 
dzieł.i p r z e d - ,  wi nam choćby jedno jakieś nowe -.me 
L toieby wzbogaciło szereg  pięknycn imijK na*Z3J 
n ibu łog ic j now oczesnej lite ra iu ry  muzycznej

e isto tn ie sz tuka m uzyczn i polska w os1 n ich  
e.zass.-.h zaczyna zdradzać wiele sił żywotnych, 
m a m r  prawo sądzić po kilku objaw ach.

Nadesłanie na konkurs 14 psalmów na chór 
i orkiestrę, wskazuje wcale piękną liczbę pracowni
ków, dla których to zadanie jest przystępne —

Dowiadujemy się, że w kilku gimnazjach o- 
swiadczono uczn:om bardzo pilnym i ..ardzc piękne 
post,py czyniącym, iż od przyszłe?0 kwartału szkol-
H P A D i O On A l .  J r . m i lO l a ! !ne opłacać będą musieli.

Powodów nie podano.
Gdyby się wiadomość t. potwierdzić miara, 

znaczna część młodzieży polskiej znalazłaby się 
w_ bardzo przykrem pwożeniu ' °yłafiy z pewno
ścią zniewoloną do opuszczenia gimnazjów naszych. 
Szkolne wynosi dziś przeciętnie w uLszych gimna
zjach 75 do 100 marek rgćżRie; zwolnienie od 
tej opłaty było dla wielu uczniófl dobrodziejsiwem 
— dziś uczniowie polscy, pozbawieni tego aib^o- 
dziejstwa, będą musieli poizueić stndjum gimna- 
zialne.

Powtarzamy, iż z kilku .tron nad' szły ao nas 
szczegóły potwierdzające owę zatrważającą po
głoskę. My atoli do te; chwili jeszcTA nie chcieli- 
oysmy wierzyć, iżby rozkaz taki ogólnie miat byc 
wydany.

Co się sianie z naszemi gimnazjami co w'o- 
góle z nauką i całym systemem szkolnym , jeżeli 
Lasie zasady w życie naukowe i szkolne wprowa
dzone być mają?

Aleć. jeżeli tylko chłop niemiecki ma korzy
stać z dobrodziejstw kolonizacji — , czegoz.by
tej samej zasady nie mianc" w prow adzić w  dzie
dzinę szkolnictwa?

Rozmowa z posłem czeskim.
(Korespondencja Dziennika P ilsk iego .)

Wiedeń 26. września.
{Adin) Odwidziłem dziś sta ro cz esk ie g o  posła

dra Dostała celem aproszen,a od niego informaoyj 
w sprawie akcji klubu czeskiego przeM* Gautscho- 
wi. Pan dr. Dostał na zapytanie moje. czy i jakie
r * WJ/ł W tv  UJ. v  j . W- M v ŁJ |\ 1 W* M- . » „ ,

w i. Pan dr. Dostał na zapytanie moje czy i jakie
rokowani i z rządem są w toku, odpowiedział :e b
czeski jako taki żadnych rokowań n'e przedsię
wziął, a jeżeli Rieger konferował z prezesem ga
binetu, to tylko jako człowiek prywatny. 1 a u Do
stał przyznaje, że oburzenie przeciw ministrowi 
wydawać się może po za obrębem Czech przesa- 
duem Kto jednak zna dokładnie stosunk., zrozn- 
Biie, ze rozporządzenie ministerjalne zarówno tre
ścią jak formą srodze Czechów dotknąć musiało. 
Sami posłowie czescy uznali już przed kilkoma la
ty, że niektóre szkoły średnie są zbyteczne i w tej 
mierze toczyły się nawet rokowania z poprzedni
kiem dra Gautschi. Chciano szkoły te zwinąć i za- 
stąpić je innerr.i Z d r u g i e j  strony r  ąa , nie mogąc 
naraz wszystkich przez kraj ozy gmii , utrzymy
wanych szkół średnich subwencjonować, przyrzekł 
w ciągu lat trzech stopniowo i w pewnym po
rządku wstaw: ać subwencje te w budżet minister
stwa oświaty. Przyrzeczenie to nie zostało Bpe>uio- 
ne, a natomiast spadło rozporządzeń5e ministra 
Ganischa. Rozporządzeniem tent dotknięte wpra
wdzie zostały także sekoły niemieckie, ale Niem
cy w stosunku do liczby uczącej się młodzieży, 
mają w Czechach znacznie większą liczbę szkół. 
Najważniejszym jednak p* wouem oDnrzenia jest 
fakt, i* z n i e s i o n e  z o s t a ł y  s z k o ł y  c z e 
s k i e  t y l k o  w t a k i c h  n i i e ,  s c o w o ś c i a c h ,

n a s  b a r d z o  ż y c z l i w i  i b a r d z o u p r z e j m i ,  
a l e  ci  p a n o w i e  p o p i e r a j ą  r z ą d  b e z w a 
r u n k o w o ,  a n a d t o  G a l i c j a  r o z p o r z ą 
d z e n i e m  G a u t s c h a  w c a l e  d o t k n i ę t ą  
n i e  z o s t a ł  a".

—  A Bochnia i Nowytarg? — spytałem.
—  Inna rzecz — odrzekł p. Dostał — o d r o 

c z y ć  rozszerzenie lub założenie szkoły, a inna 
znieść szkołę już istniejącą. Zresztą Galicja w sto
sunku do frekwencji D o siad a  więcei szkół średnich, 
..mżeli lu d n o ś ć  czeska w Czechach.

— A czy uie sądzisz D»n — spytałem — że 
rr.łodoczesey posłowie domagać się będą przejścia 
Czechów w szeregi opozycji?

—  Odpowiedz tui pan pierwej, co to są mło- 
doczesi — zagadnął —  ja bowiem znaczenia tej 
nazwy nie rozumiem i nie wiem sam, czy jestem 
młodo- czy staro-Ozechem. Kiedym Gregra raz 
spytał, co to są młodoczesi i jaka różnica miedzy 
nimi a staroczechami, sam nie umiał mi odpo
wiedzieć.

—  Ależ różnica — odrzekłem — objawia się 
we v. szystkiem. Młodoczesi radykalniejs5 są w kwe- 
sijaeh ekonomicznych..

—- Przepraszam pana — przerwa! mi — ró
żnica jest chyba w rem, że młodoczesi są ekscen- 
tryczniejs,, zasadniczej różnicy między nami nie ma

W  końcu p. Dostał zapewnił mię raz jeszcze, 
ze wszystkie domysły i kombinacje są płonne, 

, dotychczas żadnej uchwały uie powzięto, i że 
dopiero po zebraniu się klubów uchwała taka po
wziętą zostanie. a » e t p o u f n i e  p o s ł o w i e  
d o t y c h c z a s  s i ę  n i e  p o r o z u m i e l i .

Na zakończenie zapytałem jeszcze p. Dostała, 
czj nie sądzi, że p. Gautsch, wydą,ąe swoje rozpo
rządzenie, kierowa, się więcej aspiracjami w ogóle 
reakcyjnemi, aniżeli jakąś nienawiścią ao narodo
wości czeskiej ?

Na to odrzekł m. p. Dostał, źe or o s  o- 
b i ś c i e temu nie wierzy. Pan minister jest czło
wiekiem młodym bez pedagogicznego wykształce
nia kraju i jego stosunków znpełnie nie zna. 
Nadfo oprócz gimnazjów, nie zna żadnych innych 
szkół. Otaczają go doradcy, nieprzyjaźni Larodowi 
czeskiemu, a ci umieją podsuwać ministrowi zwolna 
takie premisy, z których wniosek wypada po ich 
myśli. Pan Gautsch jest jednak także człowiekiem 
tak w sobie zauianym. że myśli, którą raz przyjął 
za swoją, porzucić już nigdy nie chce.

Oto treść mojej rozmowy z panem Dostałem, 
któ-euu niechaj mi wolno będzie na tern miejscu 
podziękować za jego szczególną uprzejmość.

g d z i e  m ł o d z i e ż  w s k u t e k  z n i e s i e n i i  
s z k ó ł  c z e s k i c h  u d a ć  s i ę  m u s i  do  n i e
m  !  A  ( l  I  i iff! I ł  T T  ^  i  ' • *  • i

. i c— li u » vó o i ę  iii u □ i a u u i e -
m i e c k i c h  Pan Dostał zapewnił mi. że w Cze
chach pomiędzy ludnością oburzenie jest tak wiel- 
l.o , iż klub czeski bezwarunkowo nie może pozo
stać bezczynnym. Założenie szkół przemysłowych 
me zaradzi złemn, bo według osobistego zapatry
wania pana Dostała. szkoły przemysłowe naizupeł- 
niej chybiają celu

dak*°£j°. rodzaju będzie akcja parlamenta-na 
. bu. *e‘■ iego, trudno nawet w przybliżeniu po

wiedzieć, zważywszy, że dopiero po skomunikowa- 
mu się z 'nnemi klubami prawicy posłowie czescy 
wiedzieć mogą) i,& j akje poparcie liczyć im wolno.

n • j a 0s°biście nie sądzi, ażeby Kolo polskie 
zechciało eksponować się w akcji przeciw rządowi. 
„ P o s ł o w i e  p o l s c y  — powiedział mi — s ą d la

Głośny strzał.
Odgłos strzału, który z pruskiego karabma re- 

petjerowego pad! na ziemię francuską głośniej- 
szem rozległ się po święcie echem niż iw uczyniły 
wszystkie działa zmobilizowanego niedawno na 
próbę korpusu. Wprawdzie zajście w ginal, bo
lesne w każdym razie z czysto ludzkieg. punktu
widzenia, nie' stanie się Dowodem zawikłań, tak 
bowiem ra^d francuski, jak i rząd niemiecki sta
rają się sprawę tę traktować jak najbardziej przed
miotowo, — jednak jest mewąrpliwem, że jako 
oznaka rosnącej ciągle nienawiści obu sąsiednich lu
dów ma ono doniosłe znaczenie. Obustronne to rozdra
żnienie znajduje od pewnego czasu coraz to nowe 
podniety. Wydalanie Francuzów z Alzacji, procesy 
Alzatczyków schwytanie Schnaebelego ojca i syna, 
ciągłe ‘wyszukiwanie zdrajców stanu - -  wszystko 
tc do najwyższego stopnia drażni Francuzów. Dziś 
przychodzi nowy fakt —  tem drażliwszy, że spra
wca był żołnierzem pruskim, jedna z oiiar zajścia 
—oficerem rzeczypospohtej. Z wyczerpujących de
pesz znają czyiclniey główniejsze momenta tej 
sprawy; dla dokładności skreślimy pokrótce jej 
przebieg.

„W sobotę około 11. godz. udało się towarzy
stwo złożone z 5 osób na polowanie w pobliżu

granięy niemieckiej. Porucznik francuski od dra
gonów-W angei vol Geroldseek, który miał na so
bie j  ioi cywilny i naganiacz Brignon, człowiek 
żonaty^ ojciec czworga dzieci, otrzymali wyznaczo
ne stanowiska tajbliżej granicy. Zaledwie towarzy
stwo się oddaliło, by innym strzelcom pjwyzna- 
czać stanowiska, rozległy się trzy wystrzały. Na
tychmiast DOSDieszyli wszyscy napowrót i ujrzeli 
obydwócu lezących la ziemi, a rmanowicie naga
niacza B-ignona w odległości trzech, zaś porucznika 
w odległości piętnastu metrów od granicy Brig- 
non miał kulę w brzuchu i nie można go było 
uratować: umarf o 4. godzinie po południu. Poru
cznik miał nogę zgrnehotaną. Tenże oświadczył, 
że strzały padły gęsto jeden po drugim z karabi- 
na repetjerowego. Ani on ani naganiacz nie sły
szeli przedtem żadnego wołania. To okoliczności' i 
ślady krwi na terytorjum franousiiem zostały przez 
jeneralnego prokuratora z Nancy urzędownie skon
statowane. Podczas śledztwa przybył niemiecki ko
misarz Schirmek w towarzystwie kilku leśniczych 
i konferował na granicy z prokuratorem z Nanny. 
Żołnierz, który dai strzały, nazywa się Richard 
Kaufnuann. służy przy bataljonie strzelców z Saverne 
i był odkomenderowany dla wzmocnienia stróżów 
leśnych. W  przekonaniu, że to kłusownicy, uważał 
on za swój obowiązek strzelić. Francuzi natomiast 
twierdzą, że nie widziel Kaufmaua i nie słyszeli 
jego w ołania; był on około 80 metrów oa granicy 
oddalony i soy ty  za drzewami. Pierwszy strzai nie 
trafił nikogo, dopiero strzał drugi i trzeci położył 
obie ofiary

W skutek tych wiadomości było w Paryżu 
początkowo dość gwałtowne wzourzenie, które je 
dnakowoż wkrótce ustąpiło miejsca chłodniejszemu 
pojmowaniu rzeczy. Temps pisze z tego powodu : 
„Opinja publiczna żleby zrobiła, oddając się pierw
szemu wrażeniu. Należy jednak zastanowić się nad 
następującemi okolicznościami. Niemcy ciągle d o - 
wtarzają, że „lidność francuska z tamtej strony 
Wogezów jest niezdolną do zachowania Dokoju i 
szuka każdej sposobności do wywołania konfliktu**.

Zachowanie się d ienników fiancusk;ch jest 
w ogóle bardzo trafne. Nie braknie wprawdzie 
pism, które z tego Dowodu podbnrzają przeciw 
Niemcom i rządowi, ale z drugiej strony cała po
ważna prasa zachęca do spokoju i umiarkowania, 
do zachowania zimnej krwi, zapewniając, że rząd 
uzyska dostateczne zadośću zynienie. Jak to już 
w.adorro, natychmiast po wydarzenia odbył fran
cuski minister spraw wewnętrznych konferencję 
z hr Mneuste*-, am b. lanorem niemic :tim  w P ary
ża, która niewątpliwie doprowadzi ao pomyślnego 
załatwienia sprawy, tem uardziej, że jak z Berlina 
donoszą, ram wypadek te r wywarl bardzo przykre 
wrażenie a prasa niemiecka zapewnia, że gabinet 
berliński gotów do wszelkich godziwych nsrępsiw.

Mimo to wszystko, smutny ten fakt świadczy, 
iż wzajemne rozdrażnienie wzrasta tak dalece, źe 
uiożenie się stosunków jest wprost niemożliwem, 
że dzisiejszy stan względnego pokoju jest tylko 
przejściowym, po Którym predzej czy później musi 
przyjść do rozprawy orężnej.

Wypadki na Wschodzie.
,Kowoj". Wrsm<a' zamieszcza następujący 

telegram z Wiednia: „Według bardzo rozpowsze
chnionych w tn tej szych politycznych koiacb wie
ści, w mowie tronowej, która cesarz Franciszek 
Józef wypowie przy mającem nastąpić w tych 
dniach uroczystem otwarciu sejmu węgierskiego, 
będzie między innemi zaznaczone, że interesa po
koju europejskiego stanowczo wymagają ncrocenia 
przeciwnego prawu porządku rzeczy w Bułgarji. 
Z tego wyprowadzają wniosek, ż& rezultatem na
rad księciu Bismarcka z hrabią Kalnokym jest rze
czywiście z u p e ł n a  z m i a n a  p o g l ą d ó w  <>■ a- 
b i n e t u  w i e d e ń s k ; e g o  n a k u e s t j ę  b u ł 
g a r s k ą  i księeia Ferdynanda, jeżeli w mowie 
tronowej ubocznie uczyniony zostanie nacisk n

w Warszawie rozpisano konkurs na mszę, z czego 
widzimy że myślą tam o muzyce kościelnej i sta
rają się o jej podniesienie, wreszcie ruch wyda
wniczy, jak zauważyć można, wchodzi w Polsce o 
tyle na pojętniejsze tory, że przecież od czasu do 
czasu pomiędzy masą lichych lub nieudolnie przy- 
swojonych obcych utworów podaje kompozycje 
polskie lepsze.

jD(W obec tego istotnego stanu rzeczy, czyż nie 
słnszueiti jest żądanie, aby ta sztuka muzyczna
była na wystawie inaciej sprezentow aną?

w prayszlości ra° Zem" si^ ^ uie tem> żeinu?vlra ? Ł następnej lwowskie* Wystawie
zawstvdz*ić M<! t ^  jj traktowaną i że nie da się ona
i Matejków nMnJażej siostrze sztuce Grottgerów

nnwvLhWrn^nl<łC 1726621 do uwa8‘ 0 wspomnianym 
k ite l nowt dawnierym. przytojzyć musimy
kilua nOM-yth rzeczy, jśuie taiń  wj,adł^ w ręce
K !  7  ndtami w składzie pp. &»,fartiia i Czaj- 

1lc?.0,K®% t(1 pieSni (bo ze względii na rozwi- 
nri^7n& 8|.^J}arazo zamiłowanie do muzyki wokalnej
polskie* 7 U° Wo4ci w tjm  dziale nut  ̂ ~  ^

, J f f^ ^ f in ie m y  się najprzód pieśniom Ma- 
na^zni 'n fw - ad^feWfczą! Imiona, te me sJ znane 

ł , pLb " 0^e* —  ^°a Je j6Piei warszawska. 
i ’ a 1 " założycielem ,,^utni“ warszawskiej 
J * d w l 2 geu^ n ’ ~  Pankiewicz pianistą i kom- 
p y em. Obąj ci uczniowie Noskowskiego, jako 
muzycy pov,ażme sżtukę trak niący zasługują, aby 
ich d z i.L  3y łj równ.( i- taL traktowane. °  ^  

p  asźynsniegy trzy pieśń*. „Pieśń Majtimy". 
„K iiiiŁ-s wschodni" i „Piosnka Duaziarza" są utwo
rami twortouemi % talentem, jakkolwiek bez owej 
wprawy w harmonizowaniu i kontrapunktowaniu, 
jaką potykamy u p ankiewicza P Maszynski zdaje 
się rniec większą inklinację do meiodji, wynaj
duje ją  łatwiej, czuje się też to w pieśniach, ^‘ure 
oi zyfrisćie po wśzystkle czasy sądzone będą we
dług swej „śpiewności** — i lgnie się prędzej do

nich niż do utworow p. Pankiewicza (Sześć pieśni). 
Te zrobione są znacznie kunsztowniej i bardziej 
po kompozytorski gdy jednak pieśń* p. Maszyń- 
skiegn, mogą być przystęDne d*a śpiewaczek am a
torek merozpoizędzających zazwyczaj na zawołanie 
akompaniato-em doskonałym, to pieśni p. Pankie
wicza prawie wszystkie wymagają pianisty bardzo 
dobrego, któryby biegle i bez obciążania własnego 
sumienia muzykalnego mógł zagrać wszystkie ozdo
bne floresy końirapunktyczne, znajdujące się w ukom- 
panifrnencie. Wyjątek pod t/n , względeir etano
wi pieśń p. Pankiewicza: „Tyś jak ten kwiatek"
ze -bioru najpiękniejsza właśnie dla! swej prostoty 
— nie wstrzymuje tc nab jedna* od uwagi, iż ćwi
czeń foiteiianowych z towarzyszeniem głosu (bo 
inaczej trudno n*»żwać n . p. piękne zresz/ą pieśni 
Jenseua) dostarcza dość literatura muzyczna n ie
miecka a zwłaszaczi. z żyjącycn kompozytorów 
Brahms — nie należy więc nam Polanom zaciągać 
się d<* szeregów wyrabiających takie niewdzięczne
p ró d o k ta .

2, jakaż p i ’y jenm ością b ierze się do ręk i (a 
co ważniejsza do śp ie iru i piOcntę Żeleńskiego, jaka 
w osratóińi czasie wyszła u K rzyżanow skiego p. t. 
„Życżenie".

M elodja radni, i p e łn a  prosto ty  łączy się w 
piękną pałość z akorupaujum entem  łatw ym , ale 
bogatyti*. w harm onje  p ięknie brzm iące i naturalne. 
Podobny sąd w ydać m ożna o B araarol. nu 2 
głosy isgoż aom pozytora, wydanej nieco dawniej

W pogoń? za pieśnią zapędziliśmy się do 
kompozytorów niemieckich, któ-ych zastęp istotnie 
lasem nuzwaćby można. ’ Za-*.sze tu jednak na 
rierwszem miejscu sto ją : Rubinstein Posjanin), 
Grieg fSzwed) i Lassen ,'potomek Izraeia). Ci do
starczają najpięKniejszych, uajruclodyjnieiszych pie
śni, wyiamując się swym rodzajem inwencji z pod 
typr zianej oficjalnej pieśni niemieckiej, która po 
Szubceie, Szamanie Franzu, rzeeby prawie mo
żna, dostarcza po największej części tylko repro- 
dukcyj tych trzech nieprześcignionych mistrzów.

Imiona polskie na uierrieekieh okładkach, 
zatrzymały nas oczywiście , oto, w ten sposób 
wpa Uliśmy na pieśni, jeżeli nie dzisiaj wydane, to 
w liażdym razie nie dawno — a zasługujące na 
pochlebną wzmiankę :

Pana Seweryn? Wartarasiewicza (imię niezna- 
ne zkądinąd) pi, śni op. 3, 4 i 5, są to rzeczy zu
pełnie respectabte, pod wzgledem roboty me od j- 
ne i dające się dobrze śpiewać. Zdradraja predy- 
lejcję do Mendelssohna. Pieśni p. ♦fana Gafla 
{Furtf Liedcr von Jan  Gall op. 4 Leuckaft Leipzig) 
przedstawiają szereg utworów niezwykle sympa
tycznych, opracowanych z nadzwyczajną staran
nością. Z tego nawet wzgiędn Dosiaaują Dewne 
pokrewieństwo z robotami pusteiowemi, które oka 
nie drażnią jaskrawemi barwami, ani też nie obie
rają sobie przedmiotów z po za zakresu obe iłu
jącego D js  LiebUche. Pomiędzy pieśniami naibar 
dziej nam przepadają do serca dwie ostatnie, zgra
bne pod irzględem formy i rytmu, melodyjne a 
przytem ilustrujące tekst z po-tycką dokładnością. 
Za pisanie pieśni do niemieckich teks ów mieliśmy 
ochoto i z u c i c  gromi na kompozytora — prywatna 
jednak wiadomość, iż obecL.e p^sze pieśni do pol
skich tekstów, powstrzymuje nas w zapędzie i 
rozbraja.
• Ple8n- do śpiewaczek drogi, ba-dzo piękna
i bliska — na zakończenie musimy więc wspo
mnieć, iż ruch w kołacn amatorów muzyk: wo
kalnej objawia się niezwykły i pieiwszorz^due 
szkoły śpiewu pp Somestre (Lutni), panny Pauli- 
ny Strożeckie, i konserwatonuir przyjmują ciągle 
wiele zgłaszać. Może więc będziemy mieć z teo-o 
kiedyś operę poiską —_ tymczasem oczekujemy 
z upragm miem zapowiedz.auej opery w teatrze h 
Skarbka i wagnerowskiej w koncertowym wydaniu.
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konieczność wydalenia tego ostatniego z Bułgarji. 
Wszystkie te pogłoski łącznie ze zmianą tonu pół- 
urzędowych gazet. oceniających w bardzo ostrych 
wyrazach działanie samozwańczego rządn bułgar
skiego , w najwyższym stopniu drażnią tę część 
prasy tutejszej, która nie przestaje okazywać współ
czucia księciu Ferdynandowi. Gazety tego odcienia, 
konstatując fakt dochodzących zewsząd słuchów 
o współuie mających przedsięwziąć się krokach 
średnio europejskich mocarstw przeciw księciu 
Koburskiemu, nie tracą jednakże nadziei, źc ten 
książę nie zostanie strącony z tronu.

„Rowneż nadzieje żywią i osoby zostające 
W bliskich stosunkach z samozwańczym księciem. 
Stronnicy Koburga pokładają szczególniej nadzieję 
w przesławnej polityce zwłoki prześwietnej Porty, 
która jak sądzą, potrafi, nie bacząc na wywierany 
na nią silny nacisk, uwolnić się i tym jeszcze ra
zem od wwożonych na nią przez traktaty obo
wiązków. Z drugiej strony pesymiści i dyplomaci, 
którzy nie wierzą w szczerość księcia Bismarcka 
ale przypisują mu ukryte zamiary, twierdzą, że 
kanclerz niemiecki liczy jakoby na to , że książę 
Koburski nie ulęknie się ultimatum mocarstw i 
stawi rozpaczliwy opor, co zmusi nareszcie Rooję 
zrzec się wyczekującej polityki i przejść na
reszcie do czynnej interwencji w sprawie buł
garskiej".

Oprócz powyższej Nowoje W remia  otrzymało 
jeszcze następującą depeszę z P iro tu :

„Mieszkania przewódców opozycji i wybitnych 
osobistości, nie mających współczucia dla rządu 
Koburga otoczone są żandarmami. Cenzura nie 
dozwala ukazania się żadnego niezależnego cza
sopisma. Administracja prowincjonalna, przy po
mocy policji i żandarmerji, wywiera silny nacisk 
na wybory. W skutek tego że policja oderwana jest 
od swych właściwych obowiązków, bandy rozbój
nicze grasują bezkarnie po wszystkich drogach. 
Zrabowane zostały trzy poczty".

Kongres hygieniczny.
Wiedeń 27. września.

Zaiste nie można było powitać uczestników 
kongresu bardziej uroczystemi słowy, jak te, które 
wypowiedział arcyksiążę Rudolf zagajając obrady: 
„ N a j d r o ż s z y m  k a p i t a ł e m  p a ń s t w  i 
s p o ł e c z e ń s t w  j e s t  c z ł o w i e k . "  Doniosłe te 
słowa wyraźnie wskazują, jak wielkiem i ważnem 
jest zadanie kongresu, który w naddunajskiej sto
licy zeszedł się w tym roku, ażeby po raz szósty 
z kolei obradować nad środkami obrony i zacho
wania najdroższego skarbu — bo życia i zdrowia. 
Umiejętność, pod sztandarem której gromadzą się 
dziś uczeni ze wszech stron świata, ma szeroki 
zakres: Obejmuje ona wszystko co ludzkie; życie 
rodzinne i publiczne, dom i szkołę, produkcję i 
wojnę, miasto i wieś, handel, przemysł i naukę; 
śledzi życie człowieka od kolebki do grobu i sta
wia zasady racjonalnego oszczędzania tego skarbu,
0 którym „nikt się nie dowie, jako smakuje — aż 
się' zepsuje."

Głów ne kwestje, które zostaną poruszone 
w czasie obrad omówimy następnie obszerniej, na 
razie zadowolić się musicie krótkiem sprawozda
niem z przebiegu pierwszego posiedzenia.

We wielkiej sali wiedeńskiego „Towarzystwa 
przyjaciół mnzyki" zgromadzili się doatoini repre
zentanci nauki i wiedzy, celem uroczystego otwar
cia VI. kongresu hygienicznego. Sam akt inaugu
racyjny, który już na godzmę przed oznaczonym 
terminem napełnił olbrzymią salę po brzegi, zyskał 
wiele na blasku zewnętrznym przez przybycie pro
tektora, arcyksięcla następcy tronu. K a estradzie 
ustawiły się najwybitniejsze osobistości ze wszyst
kich stanów, z których wymienić należy choćby 
następujących kilkanaście nazw Bk : w  zastępstwie 
ministra wojny, szef bekcji feldm. p. v. M e r k 1, 
minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n ,  minister 
spraw. dr. P r a ż a k ,  minister handlu margr. Ba c -  
q u e h e m , ' minister uświaty dr. G a u t s c h , mi
nister dr. Z i e m i a ł  k o w s ki, kardy u. G a n g i  
b a u e r ,  burmistrz U h l ,  posłowie Hiszpauji i 
Rumunji, ambasador ks. R e us s, S c h m e r l i n g ,  
nam. br. P o s s i n g e r ,  marsz, krajowy K i n s k y ,  
reprezentant W. Porty S a a d u 11 a h pasza i w. i. 
Z uczestników zagranicznych zwracali na siebie 
szczególniejszą uwagę swoimi kostjumami wscho- 
dniem i: lekarz przy > oczny szacha perskiego T a-
1 u s a n bej i lekarz przyboczny sułtana dr. 
S t o k  u l ic.

W kilka minnt po godz. 11. zjawił się arc. 
R u d o l f  przyjęty żywemi okrzykami „Uochu i 
przywitany został przez prezydenta kongresu prof. 
L u d w i g a  gorącą przemową, na którą pokrótce 
odpowiedział. (Odpowiedź arcyksięcia podaliśmy 
uż onegdaj w depeszy z Wiednia. P. R .)

Gdy kongres został w ten sposób otwarty, 
wszedł na trybunę jen. sekretarz prof. G r u b e r  i 
zdał sprawę z organizacji niniejszego VI. kongre
su. Po nim zabrał głos dyrektor niemieckiego pań
stwowego urzędu sanitarnego, tajny radca v. K 6 h- 
l e r  i wyraził imieniem swojego rządu życzenia 
na powodzenie prac dziś rozpoczętych. Następny 
mówca prof. B r o u a r d e l  z Paryża miał po frau 
cusku dłuższą prelekcję o s p o s o b a c h  s z e r z e 
n i a  s i ę  t y f u s u  b r z u s z n e g o .  Wielce zajmu
jące wywody znakomitego uczonego otrzymały ze
wsząd poklask gorący.

Drugim i ostatnim tego dnia prelegentem 
był tajny radca prof. v. P e t t e n k o t s r  (z Mo- 
naehjum), który wybrał sobie niezmiernie intere
sujący i popularny temat, mianowicie o n a u 
c e  h y g i e n y  n a  u n i w e r s y t e t a c h  i a k a -  
d e m j a c h  t e c h n i c z n y c h .  Oto pobieżna treść 
cennego tego wykładu : W ustawicznych zapasach 
ze zmianami atmosferycznemi, używany jako broni 
w pierwszym rzędzi- —  jak wiadomo — ubrania 
i pomieszkania —  zatem okrycie ciała, dalej bu
dowa i utrzymywanie mieszkań naszych, opalanie 
tychże, wentylacja i oświetlenie stanowią ważny 
czynnik hygieniczny. Jeszcze ważniejszym od nich 
jest grunt, na którym budowle nasze wznosimy. 
Usuwanie odpadków z zakresu codziennego życia, 
mianowicie pomjj, brudów etc., które wynoszą 
co najmniej cztery piąte całości —  usuwanie ich 
skrzętne z bezpośredniego otoczenia mieszkańców, 
oto bodaj czy nie najważniejsze zadanie hygieny. 
Wymieniłem tu niektóre rozdziały z hygieny, lecz 
zdają mi się one aż nadto dostatecznemu aby oka
zać każdemu profanowi, jak ważną i konieczną dia 
wszystkich jest nauka hygieny a zwłaszcza ula 
tych, którzy mają zajmować się praktycznie temi 
rzeczami, aby wreszcie okazać, że takiego przed
miotu. jak hygicna nie podobna żadną miarą wy
czerpać jednogodzinną lub dwugodzinną prelekcją 
w tygodniu. Atoli hygiena, jako przedmiot wykła
dowy na uniwersytetach, wymaga niotylko dziel
nych badaczy, lecz także dobrze urządzonych labo- 
ratorjów. Te ostatnie mają przed sobą pole niemal 
nieograniczone i nie powinne ograniczać się, daj
my na to, jeno na samej bakterjologji. Dziedzina

wiedzy sanitarnej j ^ t  b?z porównania obszerniej
szą. Że dotycząca nauka jest również dla akademij 
technicznych koniecznością, uznano to nąizupełniej 
w kołach rzeczoznawców. Po wnioskach, przyjętych 
przez nasz kongres berliński w roku 1885, nastą
piły liczne próby. Opał, oświetlanie, wentylacja, to 
są pola, na których poruszać się ma ta ezęść ba
dań sanitarnych. Hygienicznie wykształceni lekarze 
i technicy powinni zatem wychodzić z murów uni
wersyteckich, a wtedy odpadnie potrzeba utrzymy
wania urzędów zdrowotnych “

Sędziwego mówcę nagrodzono za pouczającą 
prelekcję rzęsistemi oklaskami.

Prezydentami poszczególnych sekeyj obrano: 
I. sekcja: E n s m a n n (Moskwa); W  e r b e c u  
(Utrecht); F r a n k l a n d  (New-Reygate); R o t h  
(Drezno). II. sekcja: N o t h n a g e l  (W iedeń); 
Mo s s o  (Turyn). III. sekcja: V i r c h o w ,  F  i n- 
k e 1 n b u r g (Bonn). IV. sekcja: Ru y s c h (Haaga), 
F e l i x  (Bukareszt).

Po zaiatwieniu tych wyborów prezyd. L u d- 
w i g ogłosił uroczyste otwarcie kongresu, jako do
konane, poczem arcks. Rudolf odbył krótkie cercie 
i kazał sobie przedstawić niektórych z obecDych 
notablów naukowych. Po południa dnia tego o 
godz. 4 odbyło się w ratuszu przyjęcie uczestni
ków kongresu kosztem gminy. Największą z sal 
pałacu municypalnego przemienione na olbrzymi 
bufet, gdzie koło suto zastawionych stołów zasia
dło przeszło 2000 gości. Imieniem miasta dzięko
wał gościom za przyjęcie zaproszenia lordmajoi- 
wiedeński U h l, a przed rozejściem aię, dziękował 
znów reprezentacji miejskiej imieniem członków 
kongresu prezes Ludwig.

Wieczorem urządziło wiedeńskie medyczne 
kolegjum doktorów na cześć uczestników kongresu, 
solenny komers w salach „Gartenbauvereinu“. Otwo
rzono go choralnem Gaudeamus, poczem wśród 
ożywionej pogadanki i licznych toastów bawiono 
się do późnej nocy.

Z kongresem połączona jest w y s t a w a  h y -  
g i e n ic zn o-d e m  o g r a f i  c z n a ,  pomieszczona 
pod arkadami nowego gmachu uniwersyteckiego. 
Wystawa rzeczona nie była pierwotnie objęta pro
gramem kongresu i powstała dopiero skutkiem 
wniosku radn. G o l d s c h m i d t a  w radzie miej
skiej, a który to wniosek komitet kongresowy za
akceptował ochoczo.

Przechadzka przez obszerne arkady wystawo
we, nastręcza wiele rzeczy pouczających i widze
nia godnych. Rzecz prosta, w pierwszym rzędzie 
reprezentowany jest tam W i e d e ń .  Mianowicie 
podano plany nowych szkół miejskich, dopiero 
w budowie będących i nieprzeliczone szeregi ta
blic i reprodukcyj graficznych, które mają uwi
docznić zabiegi i prace gminy w zakresie hygjeny 
publiczne;. Dalej popisują się rozmaitemi planami, 
modelami i szkicami ministerstwa: wojny, handlu, 
rolnictwa i sprawiedliwości. Przedostatnie wysta
wiło uwagi godne modele d o m ó w  r o b o t n i 
c z y c h  — ostatnie modele hygienicznie urządzo
nych zakładów karnych. Z miast uczestniczy w wy
stawie K a r l s b a d  z projektem nowej kanalizacji; 
I g ł a  w a z wodociągami; G r a c  z nowemi cmen
tarzami itd. — Z państw zagranicznych nadesłały 
na wystawę najwięcej P r u s y .

Z prowincji.
Czortków 27 września. [ Starań  t około dobra 

i upiększen i  miasta). Od kilku lat widać u nas
usiłowania około podniesienia ffaszego miasteczka. Za 
staraniem kilku obywateli i mieszkańców miasta po
większono nowein przj budowaniem tutejszy kościół 
łac. Szczególnie przyczynił się do tego powięKszenia 
domu Bożego ki przeoi Mąjewski, Dominikanin, przez 
datek kilkutysięczny. Za staraniem burmistrza miasta, 
p. Nossa, otrzymaliśmy wyborną wodę, którejby i 
Lwów nam pozazdrościć mógł, a rada gminna dbała
0 zdrowie swych mieszkańców, założyła kosztem 
10.000 złr. wodociąg. Za staraniem burmistrza otrzy
mamy także zegar wieżowy, który zootanie za zezwo
leniem 00. Dominikanów umieszczony na ich wieży 
kościelnej.

Tutejszy starosta p. Niewiadomski również wielce 
się przyczynił do podźwignienia Czortkowt, to też 
jak już donieśliśmy, miasto obdarzyło go obywatel
stwem honorowem. Szkoda tylko, że swe starania 
jednoczy p. starosta głównie koło budowy koszar dla 
wojska.

W końcu dodaję, że kościół tutejszy otrzymał 
nową ozdobę. Jest nim bardzo piękny obraz św Mi
kołaja, wykonany pizez ai tystę-malarza p. Hru- 
zika. (A . JE.)

(?) Stanisławów 26. września. (Teatr). Ruski 
narodowy t>at poi dyrekcją pp. Biberowicza i Hrj- 
niewieckiego zyskał obecnie uznanie tutejsiej publicz
ności, która każdego wieczora zapełnia szczelnie salę 
teatralną. Wszystkie dotychczai odegrane ko uedjfc, dra
maty i operetki, dzięki wybornej reżyserji i dosko
nałej grze artystów, wypadły bardzo dobrze.

Dziś odbył się benefis jednej z najsympatyczniej
szych artystek, pani Kliszewskiej, którą publiczność 
przyjmowała frenetvcznemi oklaskami i po każdym 
akcie po kilka razy wj w.ływała.

Odegrano „Zieloną wyspę". Teatr był wy sprze
dany. O ile pani Kliszewska w sztukach ludowych
1 operetkach jest podporą teatru ruskiego, o tj le pani 
Joanna Biberowiczowa w dramacie i komedji zajmuje 
pierwszorzędne stanowibko i cieszy się uznaniem i 
sympatją publiczności. Rozpisywać się o wybornej 
grze tej utalentowanej artystki, byłoby rzeczą zby- 
eczną, gdyż jest ona bardzo dobrze znaną lwowskiej 
publiczności i prasie. Donoszę więc, że w sobotę d.
1. października na dochód pani Biberowiczowej przed
stawiona zostanie tragedja historyczna Ustjanowicba pt. 
„Oleg Swiatosławicz książę Owrucki". Spodziewać się 
należy, że publiczność szczelnie zapełni salę teatralną 
i da tern żywy dowód Bwojej sympatji i uznania.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Książę W u r t e m b e r -  

ski ,  komendant XI. korpusn, przybył do Krakowa 
dla zwidzenia wystawy. — Jenoralny mBDektor in- 
żynierji, feldmarszałek-porucznik, baron S a 1 i s, ms 
przybyć do Frakowa celem odbioru wszystkich robót 
fortecznych i w budynkach wojskowych przez dyrekcję 
inżynierji wojskowej przeprowadzonych i wykończo
nych. — Pr. Władysław O t r o ż y ń s k i ,  obiońca we 
Lwowie, uzyskał zatwierdzenie ministerstwa oświaty 
jako aocent prawa i postępowania karnego w uni- 
wersytecif lwowsaim. — Marszałek krajowy, hr. T a r 
n o w s k i ,  wyjsdzie po skończunej kuracji dnia 30. 
bm. z Karlsbadn do Wiednia, celem złożenia przy
sięgi tajnego radcy w ręce cesarza. Około 4. paździer
nika spodziewany jest p. marszałek w Krakowie.

Nekrologja. Józef Nowina U j e j s k i ,  podpułko 
wnik 3. pułku ułanów, zmarł w Krakowie.

Kalendarz. Czwartek (29.): Michała Archanioła 
— Dadziboga. Wschód słońca o godz. 6. min. 3, | 
zachód o godz. 5 min. 37. i

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i 
dzibe gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
u ogólności.

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 1. paź
dziernika o godz. 6. wieczorem pobłogosławiony zo
stanie w tutejszym kościele archikatedralnym zwązek 
małżeński Władysława Janikowskiego, urzędnika Wy
działu krajowego i znanego kierownika artyst. sceny 
amatorskiei w Sokole i kasynie miejskiem —  z panną 
Marją Stanisławą Kittiyassówną, nauczycielką szkoły 
im. św. Marcina.

Bułgarzy we Lwowie. W bieżącym tygodniu 
przybyło na kursa weterynarji do Lwowa dziewięciu 
Bułgaiów , trzech na koszta własne, sześciu zaś na 
koszta rządu bułgarskiego. W tych dniach przybędzie 
do szkoły weterynarji jeszcze trzech studentów na 
koszta rządowe. Tak więc z początkiem bieżącego 
roku szkolnego będzie we Lwowie razem trzynastu 
synów Bułgarji, gdyż prócz powyższych dwunastu 
bawi tu jeszcze jeden i uczęszcza na trzeci rok prawa.

W czasie pobytu arcyks. Rudolfa na Buko
winie ofiarowali mu dwaj włościanie Eljasz Szłcmko 
i Onufry Kupczanko dwa kostjumy włościańskie. Arcy- 
ksiąźę odwdzięczając się podarunkiem za podarunek, 
przesłał obu włościanom pierścienie złote z brylan
tami i swym monogramem.

Drożyzna na wystawie. Od jednego z naszych 
czytelników, który bawił kilka dni w Krakowie na 
wystawie, otrzymujemy kilkuarkuszową korespondencję, 
przytaczającą fakta drożyzny mieszkań i jadła. Z ob 
szernego tego wypracowania, podaiemy kilka ustępów: 
W hoteiu pod „Orłem polskim" zażądano od p. B. 
z Brz. za pokój w oficynie na drugiem piętrze 2 złr. 
50 ct., p Brn. z Str. zapłacił w hotelu „pod Różą ■ 
za jeden pokój, również w oficynie 6 złr. Słynny 
browar Gotza w Okocimie, sprzedawał pierwotnie na 
wystawie szklankę piwa po 5 ct., na polecenie komi
tetu, przed którym się uskarżał restaurator wystawy, 
policzą obecnie browar po 7 ct. Za objad na placu 
wystawy składający się z zupy jarzynowej, cielęcej 
pieczeni i szklanki piwa, zapłacił p. P. 1 złr. 28 ct., 
p. F. zaś za rosół, mięso, 'eguininę i pół butelki 
austr. wma stołowego 2 złr. 80 ct., p. R- za rosół 
i kotlet cielęcy 1 złr. 20 ct.

Dlaczegóż tak drogo? — pisze ów czytelnik. 
Oto restaurator zapłacił komitetowi wystawy 1200 zł. 
tytułem najmu — więc wydatek ten musi sebie od
bić. Ale cóż winien nieszczęśliwy zwidzający wystawę ? 
On zanim zostanie wpuszczony na plac wystawy musi 
i tak zapłacić: dorożkę na Błonia 30 ct., wstęp na 
wystawę 30 ct., wstęp do akwa*jum 20 ct. — razem 
więc 80 ct. Możeby to złe komitet zdołał usunąć?

Dwie elegancko ubrane damy aresztowano 
onegdaj w nocy na dworcu kolejowym (Podzamcze). 
Powodem tej niespodzianki była nadmierna ilość roz
maitych kosztowności, jakiemi ozdobiły swe rączki, 
uszy i pierś. Na palcach widniały brylantowe pier
ścienie, w uszaeh tkwiły paradnej roboty kulczyki 
a piersi zdobiły grube złote łańcuszki i zegarki. 
Ajent policyjny znał owe panie z dawnych gorszych 
czasów, kiedy to mniej bogato i z mniejszym szykiem 
uwijały się po ulicach Lwowa. Skonstatowano, że 
jedna nazywa się Aniela Weishoffer, druga zaś Marja 
Kocińska a obie przedstawiły się jako narzeczone oby
watela pana W., którv kupił im te kosztowności i 
przyrzekł z niemi się ożenić. Na dowód pokazały 
dwie obrączki ślubne.

Wyjaśnienie to jednak na nic się na razie nie 
przydało, gdyż obie damy powędrowały w asystencji 
straży bezpieczeństwa wprost z dworca kolejowego... 
do aresztu polieyjnego.

Dopiero wczoraj rzecz się wyjaśniła. WsDomnia- 
ny obywatel pan W. zeznał w policji, że rzeczywiście 
on to obdarzył owe panie kosztownościami i zamyśla 
się nawet z jedną z nieb ożenić. Ne razie jednak nie 
może się stanowczo zdecydować, którą ma pojąó za 
małżonkę, gdyż obie mu się bardzo podobają.

Telegraficzne stacje w miejscach kąpielowych 
Szczawnica i Krynica zostały z dniem 24. września br. 
zamknięte.

Pożary. W Niemi1 owie powiatn rawskiego zgo
rzały obejścia gospodarskie 19-tu właścicieli wartości 
nieul ezpieczonej 10.900 zł. — W Reczychowie po
wiatu rudeckiego spaliło się 4 obejścia gespodarsKie 
wartości nieubezpieczonej 3400 zł. — W Bratkow- 
cach powiatu stryjskiego zgorzała stodoła ze zbożem 
wartości 3870 zł. —  W Szlachcincach powiatu tar
nopolskiego zgorzały 3 zagrody włościańskie wartości 
nieubezpieczonej 1400 zł. —  V7 Nestorowcach po
wiatu złsczowskiego zgorzały stouuły wartości nie
ubezpieczonej 1300 zł. W Bzowicy tegoż powiatu 
zgorzały 4 obejścia gospodarskie wartości nieubezpie
czonej 5700 zł. — W  Schodnicy powiatu drohobyc- 
kiego zgorzała destylarma oleju skalnego wart. 400 zł.

Opodal rogatki Wuleckiej, na gruntach gminy 
Kulparkowa, odkryte przed kilkoma dniami bardzo bo
gate pokłady wapna. Grunt ten jest własnością p. 
Kozłowski egu, który zamierza zaprowadzić na nim 
umiejętną eksploatację wapna.

Usiłowana kradzież. Wczorajszej nocy do sklepu 
z sukniami Laufera przy ul. Wekslarskiej 1. 9, wiS° 
w samem śródmieściu, usiłowali włamać się 
złodzieje, których jednakże spłoszył żołnierz policyjny. 
Rozbili oni już kłódkę i wyciągnęli surdut zawieszony 
koło drzwi wchodowych. Żołnierz policyjny u“ sl? 
w pugoń za złodziejami, jednak nadaremnie, § ayi ci 
rozbiegłszy się w różne strony zdołali się ulotnić. 
Jak wiadumo, sklepy w śródmieściu strzeżone są w 
nocy także przez stróżów nocnych, utrzymywanych 
przez samych właścicieli. Stróże ci są wyznania moj- 
ieszowego, to też wczoraj znajdowali się oni w bożni
cach, z czego też sprytni złodzieje skorzystali.

Zapiski policyjne- Zgnbiono trzy marki po 5 
złr. — Zajęto srebrną tabakierkę, antyk.

Nagła śmierć, w  kamienicy przy ulicy Sło 
necznej 1. 8. zmarła nagle kobieta około 60 lat li
cząca, niewiadomego nazwiska. Po skonstatuwamu 
śmierci przez lekarza miejskiego ara Tatarczucka, 
zwłoki odstawiono do kostnicy szpitalnej a policja 
za. ządziła zbadanie tożsamości osoby.

Z pastwiska w Kozielnikach skradziono wczoraj
szej nocy gospodarzowi gruntowemu Janowi Ząbkowi, 
konia hułanego, wartości około 60 złr.

Z powiatu. Na prowincji dzieją się nieraz różne 
dziwne rzeczy — oto co piszą nam o pewnej radzie 
powiatowej, funkcjonującej w okolicach Zbrucza: Dzięki 
nawoływaniom pism publicznych postanowi l nareszcie 
i nasz wydział powiatowy obsadzić posadę sekretarza 
rady powiatowej jurystą. Ponieważ jedmr.k, ile razy 
rozchodzi się c dobro ogólne, ojcowie na" ,ego powiatu 
niezmordowani są w wjszukiwaniu odpowiednich oso 
bistości, więc i teraz po długich mozołach udało się 
im wyszukać kandydata najrzutniejszego i najwpra 
wniejszego w jurysteiji, ktćry aczkolwiek był oc'
30 nauczycielem ludowym, jednak od tylni l>'t pra
cował nieustannie w dziedzinie prawa, przeprowadzał 
bowiem mieszczanom tutejszym i okolieznvm gospo
darzom procesa, wnosił podania do wszelkich władz 
i w ogóle znanym był w całym powiecie jako naj
sławniejszy adwokat. Znakomity ten talent prawniczy 
doprowadził go do tego iż zmuszony zodtał spensjono- 
wać się jako nauczyciel, a obeonie mając silne po

parcie tutejszych przewódców dobra powszechnego, 
raczył z prawdziwem poświęceniem się ofiarować cały 
zasób swej wiedzy radzie powiatowej, która też przy 
takiej sile niezawodnie ja t meteor nowem na kraj 
cały zabłyśnie światłem.

Ludność okoliczna, która odćawna zna rzutność 
pana profesora, z niecierpliwością wyczekuje zawia
domienia o dokonanej nominacji, by godnie podzię
kować członkom wydziału za wybór.

Burmistrzem Pragi wybrany został dotychcza
sowy zastępca burmistrza, Scholz, 60 głosami na 76 
głosujących. Szesnaście głosów otrzymał zwolennik 
stronnictwa młouoczeskiego, Podlipuy.

Mięso czy ryby ? Pytanie to bywa obecnie pil
nie roztrząsane w ariuji niemieckiej i nietylko wgar- 
nizouacn naimorsKicn, lecz także wewnątrz Niemiec 
odbywają się od kilku miesięcy próby, aby do me- 
naży szeregowców wprowadzić ryby morskie — mia
nowicie raz Każdego tygoama w ilości pół kila na 
głowę. Celem tej reformy jest nietylko aby podać 
żołnierzom potrawę równie jak mięso zdrową i po
żywną bez podwyższenia kosztów, lecz zarazem w ten 
sposób wspomódz rybołostwo na wodach niemieckich. 
Donosząc o tern zapytuje jeden z tygodników wiedeń
skich, dlaczego Austrja, mając do dyspozycji Adrja- 
tyk a w nim niektóre smaczne gatunki ryb, nie mo
głaby także swoim żołnierzom urozmaicić tą potrawą 
jednostajnej ich menaży-1

Kasę pułkową 88 p. p okradziono — jak to 
w swoim czasie donosiliśmy— % początkiem bm. (3.) 
w Bruuku n<id Litawą. Mianowicie * okuiej skrzyni 
nienaruszonej z zewi ątrz zginęła kareta z gotówką 
około 8000 złr., lecz pomimo wszecnstronnegi śledz
twa nie zdołano wpaść na ślad ani zręczn jgó zło
dzieja, ani tej kasety. Dopiero temi dn.ami zralazł 
sierżant pionierów Gross rzeczoną, kasetę na dnie ka
nału Litawy w pobliżif mostu, wypełnioną kamie
niami, pod któremi leżało 200 złr. w efektach i roz
maite bezwartościowe dokumentu.

Z dziedziny kolonizacji. Kury r  Poznański pi
sze : W Komorowie, gdzie ,iuż mamy osauników nie
mieckich, ulokowano w jednym i tym t-cmym domu 
komorniczym dwie rodziny kolonistów. Jedna pocho
dziła z Rolsztyna, druga z Saksonj’ — a ponieważ 
jedna i druga mówiła tylko „platt-deutsch”, przeto o 
porozumieniu się wzajemnem nie było mowy. Kiedy 
temi dniami przybył do Komorowa pewien urzędnik, 
jedn? z owych sąsiadek wzięła go na stronę i Dowie
działa do niego „Panie inspektorze — toć my tu
mieliśmy przybyć |ia kolonizację, a ta kobieta jest
Polką i po niemiecku nie umie“. Za chwilę taną sa 
mą rozprawę miał pan inspektor z drugą sąsiadką, 
która onę Holsztynke przedstawiła za wierutną Polkę 
z którą się słowa dogadać nie można. Jakie będą tege 
następstwa w interesach administracyjnych i sądowych ?

Polacy r,a obczyźnie. Elżbieta Jarzynska, (Arka 
złotnika z Rawy, wychodźcy z r. 1831, została >be- 
cnie profesorką na katedrze ginekolugji na uńiwersj 
tocie w Bostonie.

Wyrok Kmiotka.. Nietylko tak zwane sfery iute- 
ligencji czytują perły naszej literatury ; dostają1 Się 
one nawet do rąk Indu, który ocenia je tak, jii m. 
to z; sługują. Oto sołtys ze wsi Jeziorkowa w Suwał1 
skiem opowiada w liście swym 7umieszczonym -w lin- 
merze 350 Gazety świątecznej, że czytał „historię* 
„Ogniem i mieczem". „Dostałem ją —  pisze ów soł
tys — od jednej za-nej osoby, a już chyba nie ma 
piękniejszych historyj na świecie, jak ta. Żeby temu, 
kto ją pisał, dał Pan Bóg zdrowie i żeby jeszcze 
więcej takich książek mógł napisać. Czytałem to zi
mową parą, wieczorami, bo w dzień matka i żona 
nie dały czytać ; to jak usiadłem wieczorem, cżyti^eji 
całą noc, aż zaświtało i sen mi wcale nie lazł na 
oczy, a potem w dzień w stodole pi zy cepie, także 
nie chciało mi się spać, bo tylke jaz wraz oorary 
tych strasznych wojen przewracały się po głowie".

Z unickich parafij Królestwa prsybyfe dw L n- 
dynu z trojgiem dzie. i wóowa Anna Muszajtys z grb. 
siedleckiej, pragnąca udać się do swego szwagra, za
mieszkałego w półi*. Ameryce, w stanie Miehigaif 
Przygody tej nieszczęśliwej kobiety, mówiącej tylko 
po litewsku i nieco po małorusku, utworzyłyby naó»r 
zajmujące opowiadanie. Dostawszy stę z trudnością do 
Galicji o kilkunastu rublach przy duszy i ż zawiniąt
kiem ubogiem, żyła czas jakiś migazy miłosiernymi 
włościanami, dopóki się nie poznała z dwoma gospo
darzami, udającym5 się do Ameryki. Zasoby ie‘ po ■ 
mnożoie skiadką parafian, starczyć jej miały ita1* po
dróż do Nowego Jorku. Lecz już w Hamburgu stra
ciła ona z oczu obu towarzyszów, jak nieboga sądzi, 
włościanie nasi się upili i nie zdążyli na p»kład o- 
krętu, Muszaitjsowa przybyła z dziećmi do Iondynu; 
tu jej powiedziano, że dalej jedn1'1 nie może bez wy
kazania środków sześciotygodniow ego utrzymania po 
wylądowaniu w New-Horku Nic mogąc się rozmów’ó, 
biedna kobieta udała się pod opiekę izraelitów pol
skich... Dziś bilet jei stracił już warlość, a nieszczę
śliwa wdowa, n*e wiedząc bliższego adresu szwagra, 
jak że się znajduje w stanie Michigan, pozostaje w 
nędzy. Je®4 to P* rwsza oaoba, przybyła z niegdyś 
unickich parafij Królestwa.

Proces fałszerzy Banknotów. W przeszłym 
tygodniu odbył się w Pfafsikon, w Szwajcarji, proces 
fałszerzy banknotów, który o mało nie nabrał poli
tycznego znaczenia przez to, iż niektórym z oskarzo- 
nych, pochodzących z Icra.iów polskich, chciano pod
sunąć polityczne pooudki działania. Przebieg procesu 
wykazał oałą nicość tego rodzaju podejrzeń. Główny 
oskarżony, niejaki Szumowski, rodem z Warszawy, 
należący niegdyś do stanu duchownego, ma już za 
sobą głośną kryminalistyczną przeszłość. Przed kilku
nastu laty pozna? on w jedDem z więzień londyńskich 
Szwajcara, Slegfrista, z którym od tego czasu nie
rozerwalne łączą go węzły. Po opuszczeniu więzienia 
zaczęli oni obaj fałszować banknoty, przybrali sob!e 
do pomocy niejakiego Cohena i w krótkim czasie mu
sieli odwidzić znowu mury więzienne. W roku 1886 
uwolniono ich powtórnie. Szumowski powrócił do 
Warszawy. Wkrótce jednak nawiązał znowu kore
spondencję z przyjaciółmi, zachęcając ich do podra
biania not 25-rublow^ch. Fabrykację tych not roz
poczęto w istocie przy pomocy litografa Krauera i 
pewnego Jolkinsa, znanego także pod nazwiskiem Jol
ko, rodem z Wilna. Wszyscy uczestnicy przedsiębior
stwa odbywali w tym czasie nader częste przejażdżki 
a policji szwajcarsHej, której, jak się zdaje, oókarzony 
Cohen nie małe oddał usługi, udało się wyłapać ich 
po kolei. Procer zakończył się dnia 26. bm. wyro
kiem, mocą którego trzej oskarżeni skazani zostali na 
4 a dwaj na 3 lata ciężkiego więzienia.

Ludwika Michel W izdebce swej ns piątęih pię
trzę w domu przy ulicy Wiktora Hugo na przedmie
ściu Levallois-Perret, pracuje pilnie n«.d dziełem pod 
tyt. „Ludzkie mikroby", ktćregc pierwszy zeszyt już 
wyszedł. DaUze zeszyty oddane zostały do druku a 
opiewają one, -w jaki sposób ofiary dzismjszegc społe
czeństwa, mordercy, przestępcy itp. bratają się - u 
bieguna północnegu tworzą społeczeństwo nowe, które 
wszaKze przez „naukowa misję" zostaje okrutnie wy
tępiane. Nadto napisała „obywatelka" encyklopedję 
w dwóch tomach i nakoniec nosi się z myślą utwo
rzenia nowej mowy międzynarodowej na zasadzie gło
sów pochwyconych ze świata zwierzęcego. Zatem —■ 
baczność wolapikiśoi.

Korespondencja redakcji. Jednemt. ¥  czytel-
n%Kov> Tj powodów cenzui alnych zaprzestano i do
kończenia nie będzie. Co do drugiej sprawy, w tych 
dniach ją poruszymy —  W ni, J . W. w B . : Do
słownie zamieścić nie możemy, w streszczeniu poda
jemy. — Wny X .  Wklęśnięty?

Wiadomcści litera ukls i artystyczne.
(En) Opera. W roku bieżącym obchodzi ,M ar- 

ta "  czteidzieste „lato" swego życia ;— światłe bo
wiem kinkietów ujrzał? po raz pierwszy w roku 1847. 
Mimo tej swojej bezmała półwiekowej wędrówki po 
deskach scenicznych —  zachował; świeżość i młodość 
guduą pozazdroszczenia, jej melodje zawsze posiadają 
swój wdzięk, zawsze płyną naturalnie i swobodnie a 
rytmika pełń? lotność i gracji nadaje każdemu nu
merowi cechy niezrównanego humoru i życia

Dzięki tym swoim zaletom, ..Marta" mimo szaty 
zdraiząjąc ij tu i owdzie „starą modę", pozostanie 
długi czas jeszcze m ił ą  publiczność, a jej piękną 
pieśń o ostatniej róży, jeszcze setki recenzentów mu
zycznych nazwą „brylantem melodji" i zawsze będą 
mieć słuszność.

Mart? była wczoraj pani Elżbieta Skalska.
Artystka ta, której głos i zdolności tyle razy o-

ceniano, wystąpiwszy wczoiaj po dłuższej przerwie 
przedstawiła się nie inaczej, jak przedtem, z tern je
dnak jeszcze awan uml , iż par(j; Marty, obracająca 
się przeważnie w wrsokich regionach sopranu, jest
dla artystki bardzo korzystną a nadto pozwala jej u-
żywać do woli ulnbionycb efektów, owych mezzu 
voce, które 'aeczywiście zawszu pięknie wychodzą. 
Koloratura zgrabna i uyl często bez zarzutu dopeł
niają reszty —  w ten więc sposób otrzymujemy głó
wną postać zupełnie poprawną a więc zadowalającą.

Ljonel,. ten tkliwy kechanek, par exccUjnce li
ryczny. to partja stworzon; dla p. Mugzugi,. śpiewał 
te? arję w akcie trzecim ślicznie a jest to ehwiia, w 
której tkwi punkt ciężkości całej nąrtji. W ogóle j. > 
dnak nie był p. F.yszugc wczoraj tak , dobrze u- 
sposobioiiym,. jak wieczorów poprzednich, nadto znś 
przeszkadzała mu zdaje się nieco i t? okoliczność, % 
opera poszła po jednej próbie a ensemble i chóry wi
docznie potrzebowały ich więcej.

NieocenionŁ p.  KaspriWieżowa była wcŁoraj — 
altem i spełniała to z; danie ur^enny i z pewnym 
sukcesem. F Łomiński wcale dzielnie się prezentował.

Konferencja nafciarzy.
Dnia ?6. b. m. j*łnyła się w Krakowi; kon

ferencja 20 reprezentantów kopalń ,; dystylarń, 
górnictwa i m echaniki, mających związek w ea- 
łym szerokim przemysłem Laftowym w kraju. Po
siedzenie zagaił prozet* Towarzystwa p. A. G o- 
r a y  s k i. ^rzcmysl naftowy rozwija się silnie, 
piodUKcj* surowa rośnie olbrzymio, otworzono te
reny naftowe bardzo obfite, nawiałoby siię tedy 
ząjąć tym przemysłem, aby , na targ rzucać towar 
coraz tańszy a dobry.
- Z spraw wewnętrznych, jakiemi przedewszyst- 

fciBirt zająć się należy, s ą : sprawa u r e g u lo w a n ia  i 
ułatwienia kredytu, ułatwienie w otrzymaniu do
brych a jednostajnych narzędzi z rabryk pobliskich 
krajowych, a wreszcie postaranie się o usunięcie 
z handlu na giełdzie dotychczasowej praktyk' , by 
na beczkach, mimo że zawierają naftę hrajową, 
wypisywano firmy zagraniczne ze szkodę reputacji 
przemysłu krajowego. Jednym z warunków, wio- 
dącAch do tego cei u , byłoby ustalenie handlowej 
W»v.-y. touaru według jednego, owązechnie przy 
ję:'Vgó przyrządu., w ielką aeopww óeią w  hhndlu 
jest brak beczek. Dotąd w pow szechna używaniu 
były. beczki amerykańskie. Czyz 4trąj nif umie się 
^deóyć na w7wsn~ wjmM», «sk >ro matejjaf torowy 
jest 'obfity i tani ? Przeto należy się postarać i 
to, any w kraju wyrabiano becrf*j dobre i tanie. 
;P: W; B i e c h o ń s k i puudfc-ęd* swój wniosek 
o. >„uregulowaniu i u&atw****1’ .kredytu d lt przed' 
sjębiorstw naftowych * i; proponuje wybrać .komisję
ts trzech," któraby ■ *®rf an‘zOMiała snóta; u jiarą  iu. 
wzajemności,. zwłaszcza, że sjatut takiej spółk jest 
;j«ż5';jiło4osy- 'Spółka taką. miałaby z? zauania nie 
-tylkos**1 "podstawie wząiemueee dostarczać kredy™ 
,H*vwaninkaell dogodnych ■ i szybko bez (Ungićfhi 
•Icbsztownych zachodów,, dla wszystkich ̂  czipnków, 
d e  lnatwiac uabycie puirzcnaycb oią przemysłu 
górniczego narzędzi dia dyatyląru auaTatow i cUo- 
mikaliów — w ogóle -aupanajn' .wszelkie potrzeby 
wynikające * oaturj przemysłu, Wniosek ten po 
dłuższej dyskusj uchwalono, a fip komiśji mające, 
spółkę zorganizować, wybrano- j>p. Goiąjreuriegp, 
Fedorowicza, Skrzyńskiego, SkrochowsKiego i Bie- J 
chońskiego.

Następnie zgromadzenie, uchwaliło r  sprawie 
asekuracji w krakowPkiem towarzystwie dwie re
zolucje •

1. Aby stopa procentowa od przechowanych 
w ziimi,: ; warsiwą 18 cali, przysypanych zapasów j 
nafty, lub przechowanycn w magazynach murowa
nych, z ogn trwałem pokryciem, była zrów aaią ze 
stopą procentową asekuracyjną ^a zboże, umie- ( 
szczoue w takich samych bjidynkaejh.

2. Aby r,owarzysr.wo wzaj imuych ubezpieczeń 
znosiło się z krajowem towarzystwem Laflowem co I 
do stanu fabryk, mających się ubezpieczyć.

Dalej p Juljusz Schónborn z • Libuszy i przed • 
stawił nowy przyrząd I. z. Cclorimeter, zastosowa
ny do ożi aczania b? -wy nafty. Przyrząd, skon
struowany . przez paua Schonborna, odpowiada Wpu 
wymaganiu jak uznali znav. y . po próbie, ktprą 
przeprowadził p. Schuuborp.

Na wniosek p. £ -gui da Wiśniowskiego ucłiwa- 
lono zwrócić się do miristers^wa spraw wewnętrz
nych, ministerstwa handlu i posłów polskich, by 
zajęji się sprawą uregulowania mierzenia zapriuo 
ści nafty.

Co do sprawy ujednostajnienia przyrządów i 
dla przemysłu naltowego, sak aoy się w nie w 
kraju, bez straty czasu, zaopatrywać można — 
uchwalono, aby dr. Fedo-oyricz przeprowadził w 
Słobodzie porozumienie w ej mierze z przedsię
biorcami wiertniczymi, zoi osi się następnie z Jtra- 
iowem towarz stwerr naftowem a wtedy zwołaUą 
zostanie s p e c ja ln a ,narada, celem uslatecznego za 
łatwi mia tej spihwy.

Ważny ounk1 obrad stanowiła kwestjr zału 
żenią w kraju fabryki, wyrabiającej beczkj fia 
naftę. Na założenie podobnej fdbryk*. potfzebaoy' 
najwięcej 30.000 złr, "

O odpowiednie óukowe drzewo na beczk 
traktował p... Gorayski z dyrektorem domen p. 
Gburem a di Fedorowicz a radcą dworu Lip- 
oerleiL Oba. oświadczyli, że drzewo n£ ten cel 
ofiarou ane być u1 oz; pod bardzo korzystnymi wa
runkami, bo p. minister Falkenhayn jest w te i 
mierze bardzo życzliwy. Ostatecznie ,wybrano ko • 
mitet z pp. Gorayskiego, Wiśn ows-fiego i dr
Fedorowicza którzy załatwią sprawę tary, poro
zumie się z producentami nafty a dopiero wttJd; 
sprawę ao ostatecznego załatwienia doprowadzą.



DZIENNIK POLSKI z dnia 29. WreeSnia 1887 r.

Ruch sto w a rzys ze ń .
Walne zgromadzenie tfiwarzyst™ 

djetarjuszów i urzędników galicyjskich i W- 
krakowskiego odbyło doroczne posiedzenie poo pr«- 
wodnictweiL n. Jana Żółkiewskiego, przy udziaie 0 0 / 
„tłonKÓw Z przedłożonego zamknięcia racnunKow 1 
bilansu za r. 1886 wykazano, że 0
świetne postępy i tak . fundusz pensyjny, »** y z koń
cem roku 1885 wynosił zaledwie 8.500 z . wzrósł 
Jj Końca grudnia 1886 do sumy J3-500 złr-> 
ffljdusz rezerwo* v i r. 1885 1075 złr w roku 1886 
do kwoty J800 złr Czysty majtek teBo stowarzy- 
g^mia w,nosi 15 833 * . ,  p rftem  towarzystwo to 
Trjfdało lośd zna. zno kwoty tytułem odprawy dla 

.w po członkach ąWjhzyszema, również na po
e c ie  kosztów pogrzebowych ’la zmarły oh członków 
i va zapomogi bezzwrotne członkom nawidzonym cho- 
ipbą. Na wnmsek komisji rewizyjnej, zgromadzenie 
udzieliło absointorjum zarządowi centralnemu, Walm 
zgromadzenie po żywej dyskusji przyjęło przez komi- 
gj wypracowany nowy statut i poleciło zarządowi 
powadzenie go w najbliższym czasie w życie; dalej 
„pijało Janowi Żółkiewskiemu dożywotny tytuł hono
rowego prezesa stowarzyszenia i zamianowało kilka 
yn bitnych osobistości członkami honorowymi; za dar 
j cele stowarzyszenia przez br. Sehenka, jako członka 
honorowego, w kwocie 300 złr. nadesłany, Pizez P°" 
^gtanie swą wdzięczność wyrażono ; — nakomec wy- 

do prezydjum p dra Aleksandra Mniszek Tchorz- 
niokiego, radcy radu kraj., prezesem, zaś p. Ed“ "“da 
Ceypek, radcy rachunkowego kraj- ,s a ’ .
jnna ióółkiewskii go. emeryt, dyrektora tabuli kraj., w - 

™i zarządu oentratoego W ąnejece wyloso
wanych i  .członków wyaziatn i 1 przeniesionego ze 
Lwowa wybraa. Ja Orłoi'kow rzeczywisty,ch wjduąłu 
PP - dra TiU*, adwokata krajowego Leona Niermło- 
^ona ądjunkta tabuli krajowej, Józefa Smolen.a, WL - 
dysttwa Małeckiego, kancelistę sądu kraj., Wiktora 
Ćhiaanowskiego, i iwidenu rachunkowego magistratu 
kr m. Lwowa; zaś w miejsce 1 wylosowanego i 2 
przeniesionych, zastępcami członków wydziału >] 
Kłodę Franciszka, inspektora straży więziennej, Wol
skiego Mieczysława, k.lkulanta rachunkowego Wy- 
dsiału kra,ewego i Nowickiego Bug«njusza, funkcjona- 
rjnsza magistratu kr. m. Lwowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R k a p o r t  s h o ż a  *  R o r tJ I . P iszą  z Odesy 

W szystkie dworce są p n ep ełn ion e  ładunkami zboża. 
Nawot na m ałjcli stacjach znajduje się  w jiagazynseh  
no kilkaset tysięcy pudów zboża, Na większych stacja i 
l ic ia  się  nagromadzone pakunki na miljony pudów. Mirnoi 
i ł  dziennie idzie  po 28 pociągów zbożowych, n.e można 
E Z pracy. To tsż koleje p o ł u d n i o w e  wydały 
okólnik wzywający nandlarzy, się  na czas pewien
wstrzym ały * w ysyłaniem  w iękezjeh partaj zboża.

k o n f e r e n c j a  U o l e j o w  a .  D nia 6. października  
ma się odbyć w W iedniu za inicjatywą dyrekcji g a li
cyjskich kolei państwowych konferencja reprezentantów  
weaystkich galicyjskich kolei żelaznych w celu m ów ie
nia p o d s t a w  n o w e g o  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  
t y c h  k o l e i .  Projekt tych nowych podstaw u łożyła dy 
rokują kolei państwowych a rzec:, cała i d*  
aby znieść konkurencję, Istniejącą t * r a -  pom ędzy 
cyjsk iemi kolejami ielaznem i, szkodliwą dla nich wszyst- 
1  <h a natom iast zaprowadzić pewną wzajem: ą, partycy
pację w dochodach. Partycypacja ta m« być tak urzą
dzoną, i e  po odtrąceniu własnych kosztów trausportu tej 
kolei, która towar do przewiezieuia otrzyma, pozostała  
kwota będzie w pswuym stosunku d z i e l i ł a s i ę  m i ę 
d z y  w s z y s t k i e  i n n e  k o n k u r u j ą o e  l i n j e .

^ z k o i a  g o s p o d .  l a . o w e g o .  Otwarcie nowego 
roku naukowego w galicyjskiej krajowej szkole gospo
darstwa lasowego nastąpi w połowie pażdziirnika 1881. 
W aruusi przyjęcia uczniów zwyczajnych są następ ujące: 
s) ukończeiae roku 17 go ; b ) . przynajmniej jodnoletnje  
zsjecie praktyczne w leśnictw ie; c) wykazanie się przy 
egzam inie wstępnym tak ustnym jak piśmiennym z po-
•iadani* witdomoóci przygotowawczych, odpowiądw%c>c
pi Eyt»jmn*"i ukończonej- niższej szkole średniej-

Kto ukończył z dobrym postępom wyższą szkołę re- 
“lną, luli gimnazjalną przyjęty być może z Uwolnieniem  
ed egzaminu wstępnego.

N ie  posiadąjądy kwalifikacji określonej pow yiszem i 
narnnkanii, lub zamierzający no; esz -. ać tylko na n ie
które przedm ioty, przyjęty być m oże jedynie jaku uczeń 
nadzwyczajny. Wolno także uczęśżuiać na wykłady oso
bom dojrzałym, ji ko gościom.

K aidy uozeu płaci wpisowego 2 złr. w. a . ; oprócz 
tego czesne wynoszące na połro .zne jedno od ueznia  
awyesajnego 5 ałr., od uozuia nadzwyczajnego ty le  razy 
pe 60 cnt. w. a., n» ile godzin tygodniowo będzie zapi- 
•ańy p rsy cu m  dmie go i .  a rysunków, lieayó się będą 
!a  jednę godzinę wykładu. Gość n ie uiszuza żadnej

*PłaZa egzamin wstępny opłaca s ię  takso w kwzois 2 
złr w a która jest oraz wpis-wem  ucznia, p. -y jrt.gc  
d o  ^  p o sta w ie  pomyślnych w J S i k T , . A g g

l o  ieważ stypendja uczeń

u o we” przy j ętyi zap e w"ni ć so b i e ^  utrzymanie j n y n a j -  
■ ■ Ałrnko Wpisy uczniów rozpoczną się na pod-

Ł “i '  pHr; ‘ i  , .d i. p n A ™ * .  I8 «  »->
na podania wniesiona, n j o^am im i
uważać to m oże: że będzie p r z y p u | z c £ y  d^ eg za M u u

wstępnego albo względnie bę<tye *  W ? I
D U  uuikm cuie zapytań oznajmia si . ż e ^ ftę p n y  

egzam in odbywa * matematyki, JRyki, P
rodniczyoh i goografji a oraz udowcani musi , •
ł .  włada do-tatsozm o językiem  polskim i niem ieek , 
tak w mowie, jak i p iśn iU .

I z  w  i m .  z  l a b y  h a n d l o w e j
dnia 28. W r z ^ nift 1^87.

Ankieta szkolna.
A nlieia szkolna zobrałt się we wtorek dość 

nielicznie. Uchwalono zgodnie z wnioskiem prof. 
Ozerkawskiego n i e  u c h Wt - l h ć  c a ł e j  n o w e j  
u s t a w y ,  tylko nowelę do ustaw istniejących. 
Prof. Zoll wnosi przeciw wnioskowi referenta znie
sienie funduszów szkolnych, ale potem cofa. Ro- 
manowicz wnosi przeniesienie płac nauczycieli na 
fundusz krajowy a gdyby ten wniosek upadł, zró
wnanie ciężarów obszari dworskiego i  ciężarami 
gminy. Iladeni pizemawi.i za zrównaniem Profesor 
Bobrzyński zgodziłby si«  ̂ tom tylko wtedy, gdyby 
zaprowadzono opłaty szkolne, dr, Zoll przetiiawia 
przeciw Bobrzyńskiemu a za zrównanienc Zającz
kowski jpopiera Romanowicza,

Ńe drugiem wieczornem posiedzeniu dnia 
27. b. m. ankiety szkolnej, po długiej dyskusji 
wniosek p. Romanowicza, aby pła^e nauczycieli 
szkół ludowych przenieść na fundusz krajowy, 
upadł, mając za sobą 3 głosy a przeciw 7. Drugi 
wniosek pp. Romanowicza i hr. Badeniego Stani
sław a. ażeby gminy i obszary dworskie opłacały 
po 9 prc., upadł 4 głosami przeciw 6. Również 
upadł wniosek , ażeby obszary dworskie i gminy 
opłacały po 7 prc. (3 głosami przeciw 7). Wobec 
.tego wniósł p. Z o l l ,  ażeby uchwalić tylko w za
sadzie, że stosunek procentowy ma być zmieniony 
na korzyść gmin ; cyfrowo oznaczy teu , stosu
nek Wydział krajowy na podstawie dat statysty
cznych.

F- hr. Badeni pragnął oznaczenia cyfrowego 
i pod' liesienis udziału obszarów dworskich do. 6 
prc. Poseł ks. Czartoryski poparł wniosek p. Zolla, 
natomiast p. Romańczuk był za oznaczeniem z gćry 
ze stosunek powinien był zupełnie zrównany. W re
zultacie postanowiono, że należy podnieść datek 
płacon przez obszary dwoiskie i uchwalono:

„Gdzie szkoły miejscowe jeszcze nie zostały 
założone, tam gminy, o ile według §. lJ  są obo
wiązane do założenia szkoły 9 prc. a obszary 
dworskie 6 prc. (nie jak dotychczas 3 prc.), po
datków wnosić mają do krajowego funduszu szkol- 
rego na budowę i urządzenie szkoły, w przyszło
ści u nich zaprowadzi się mającej. Te datki za
rachuje i administrować niemi będzie Wydział 
krajowy na rzecz każdej z rzeczonych m in  
z osobnau.

Z kolei podniesiono niesprawiedliwość ustawy, 
obciążającej zanadto miasta i miasteczka, które 
muszą ponosić wszystkie wydatki na szkoły. Po- 
H.nienby im przychodzić z pomocą fundusz kra
jowy. H,  ̂ Badeni w obee tej propozycji broni 
funduszu krajowego przed znacznym ciężarem. 
Miasin przyzwyczaiły się już do tego ciężaru i 
przebolały go. Zresztą nie chwila potemu, ażeby 
w obec obciążenia gmin wiejskich na rzećz szkół, 
których nie ma, wnosić ulgi dla miast. W mia
stach zresztą nie ponosi ciężarów szkolnych gmina 
jako osoba moralna, bo nie narusza kapitelu za
kładowego, ale ponoszą je obywatele. P. Ptetruski 
również uważa, że niesprawiedliwem byłoby prze
walenie ciężaru z miast na fundusz krajopy.

Ostatecznie przyjęto koiiśpromisowy wniosek 
prof. dra BobrzyńsLiego, „że przj rozstrzygani! 
kwestii udziału funduszu ss kol jego krajowego w 
W/d>tk&cL szkolnych miejskich bidzie brane na 
uwagę w szczególności obciążenie miasta na inne 
szkoły a w szczególności na cele szkolnictwa prze- 
injsłowego“. Na tom ukończono obrady o godzinie 
kwadrans na 11. wieczorem.

Na wczorajszem (28. b. m.) poranuem posie
dzeniu prz) siąpiono do dalszego ciągu dyskusji nad 
referatem dra Ozerkawskiego.

Art. XX. co do zarządu miejscowym fundu
szem szkolnym przez miejscową radę szkolną i że 
należytości tego funduszu mogą oyć ściągane drogą 
egzekucji politycznej, przyjęto Pez dyskusji. Artyku: 
XXIL, mówiący, \i> z miejscowego funduszu szkol
nego ma się przedewszystkiem opłacać nauczycieli, 
przyjęto ze stylistyczi mi poprawkami Romanowl- 
czo To samo art. XXIV.—Art. XXXI. mówi o za
rządzie funduszem okręgowym. Absolutoria z zam
knięć ich wydawane być mogą tylko po wysłucha
niu zdania Wydziału krajowego.

Artykuł XXXIII opiewa, że do funduszu szkol
nego wpływają: Dochody z majątku zakładowego, 
dodatek skarbowy do byłego funduszu szkół normal
nych wpłacany, zasiłek funduszu krajowego, do
chody z innych żrodeł na to osobnemi ustawami 
przeznaczonych, zapisy i darowizny.

Art. XXXIV m ówi: „Wydział krajowy zarzą
dza funduszem szkolnym krajowym a rada szkolna 
krajowa rozporządza jego dochodami. Radzie szkol
nej krajowej służy prawu asygnowania z tego fun- 
Ijpzu w granicach budżetu i w granicach ustawa

mi i kreślonych. Przekroczenie budżetu m oie na- 
s ąpic iy ko za poprzednią zgodą Wydziału krajo- 

Z J uk*ada na podstawieprojektu rady

ff r**
szkolnictwa ludowego praez^rTde T ’7  °i ^  
sobie uazr ilanem. P radę bzkolu^ kraJ ° ^

Gdy przyjęło wreszcie art. XXXV o docho- 
dacU funduszu szkolnego kraj., wyczerpano dysku
sję nad referatem dra Ozerkawskiego.

Z kolei przystąpiono do referatu p. Bobrzyń- 
skiego, który proponował nieznaczne zmiany co do 
ustroju rad szkolnych okręgowych miejskich. Zinia - 
ny te dotyczące tylko Lwowa i Krakowa z małemi 
poprawkami uchwalono.

Wreszcie w myśl wniusku referenta przyjęto 
za podstav ■ obrad projekt komisji edukacyjnej 
ẑ  roku 1882 i na zasady tam zawarte zgodzono 
się z wyjątkiem § .1 1 ., który posianawia, że prze^

U u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

wodniczący rad szkoihyeb miejscowych mianowani 
być mają przez starostów.

Paragraf ten tak zmieniono, że przewodniczą
cy mają być, jak obecnie, wybierani przez radę 
szkolną miejscową.

Na tem zakończono obrady ankiety szkolnej 
n prezes Pietruski pożegnał uczestników kilku ser- 
decznemi słowy.
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Przegląd polityczny.
* Artykuł Dsien, Polsk. w sprawie stesunau 

naszego do Czechów zamieszczony w odpowiedzi 
ua znaną odezwę Pesłer hloyda  wywołał rozliczne 
uwag. nietylko w prasie austrjackiej ale i “ie™ ^  
kiej. Komentuje go na swói sposób Nordd. Alla. 
Ztg., a jej towarzyszka Koln. Z ty  poczuwa się 
do obowiązku udzielenia nam następującej wska
zówki :

„Dziennik Polski i bez latarni Djogenesa znaj
dzie stronnictwo, z którem Polac^ iść powinni ; 
Niemcy austrjaccy nie myślą choćby ze względów 
polityki zewnętrznej o zakwestjunowauiu dzisiejsze
go stanowiska Polaków. Związek z Niemcami jest 
tom bardzie dla Polaków wskazany, że Polacy, 
Niemcy i Madiary stanowią tamę przeciw pansla- 
ffizmowi“... Jak to pięknie brzmi w ustach K oln. 
Z*g , tej samej, która postępowanie rządu pruskie
go w obec Polaków usprawiedliwiała iż Po- 
tocy dowiedli swem zachowaniem się w obec Ro
sji, iż są rewolucjonistami, należy w.ęc ich tępić. 
Dziś, to co poczytywała nam pi zet rokiem zi 
zbrodnię — poczyni’c za cnotę, bo jej tak po
trzeba.

W Opawie odbył się tabor, w którvm bra
ło udział około 5000  uczestników. W jednogłośnie 
uchwalonej rezolucji zażądano przeprowadzenia 
równouprawnień’! w szkole i urzędzie, upaństwo
wienia prywatnego gimnazjum w Opawie. V ypo- 
wiedziano także życzenie, ażeby nie zaniedbywano 
nauki niemieckiego języka i ażeby ile uK>zn0®c’ 
dążyć do zgodnego puźvcis obu narodowości.

* Z powodu śmierci burmistrz? Pragi Valisza, 
wystosował prezydent miasta Krakowa kondolen
cyjne pismo. .

* W  w ę g. i z b i e  p c n ó w odczytano reskrypt 
cesarski, mianujący Er. S e n n y e j a p r e z y ó t n- 
t e m.  a hr. V a j a  i Nz ’ a v i e g o  wiceprezydenta
mi izby.

* h  Pozuame donoszą pod datą wczorajszą Roz
kaz gabinetowy któlewski znosi język polski we 
wszystkich szkołach ludowych Wielkiepo Księutwa 
Poznańskiego od 1. października b. r., i b®z 
wy j ą t k u On e g d a j s z a  wieść hiobowa, s-daje się 
więc potwierdzać v zupełności.

* N i e m i e c k a  r a d a  z w i ą z k o w a  uchwa
liła wnioski Prus w sprawie wznowionych zaizą- 
dzen na podstawie ustawy 0 socjalistacn dalej 
przyjęła sprawozdanie komisji o postanowieniach 
co do wykonywania ustawy 0 podatku od spi
rytusu.

* K o n f e r e n c j a  przedstawicieli C z e r w o 
n e g o  K r z y ż a  v Karlsruhe odbyła przedwczoraj 
posiedzenie ostatnie.

* Dla wzmocnienia powagi swojej wśród Hot- 
tentotow na południowo - 'Schodniom wybrzeżu 
Afryki, wysłały Niemcy 500 karabinów wraz z a- 
municią dla kolonistów.

* Rząd rosyjski wypracował projekt m o r o -  
p o l u  t y t o n i o w e g o ,  Kotooje Tfremia donosi, 
że projekt ten dopiero od 1890 r. wejdzie w 
życie.

* Sofijskie sfery oficjalne oświadczają, ie nie 
utrzymały uwiadomienia żadnego o tem, że W. 
P oru  zaproponowała mocarstwom, celem załatwie
nia kwestji bułgarskiej, u s t a n o w i e n i e  k c m i -  
H j‘ i e u r o p e j s l o i e j  podj  p r z e w o d n i o t w e m  
kc mi  S a r  z a t u r e c k i e g o .

/  Z Michelstown donoszą, że na kolei i  Gork 
jo  TPoughaą którą przedwczoraj kilku żołnierzy 
policyjnych miało się udać w okolice Foughal, 
c e l e m  s ą d o w e g o  w v d a l e n i a  k . l k u  d z i e r 
ż a w c ó w  i odebrania im dzierżawionych gruntów, 
wyrwano tor kolejowy i połączenie telegraficzne 
poprzerywano. _____

l e t o g r a m y  „ D z i e n n i k a  Poflsk.“
Wiedeń 28. wrześn.a. Dotychczas wynosi licz

ba uczestników kongresu higienicznego 2346. mię 
azy ktoryru: wielu Polakóv Delegaci angielscy 
proponują Londyn jak miejsce zborne dla przyszłe
go zjazdu. Uchwała w tym względzie zapadnie na 
ostatniem posiedzeniu. Sekcje odbywają bardzo 
długie posiedzenia. Najwięcej zajęcia budzi sekcja 
IJI. pracująca pod,'przewodnictwem V i r c h o w a, 
która zajmuje się stosunkiem sposobu zaopatrzenia 
w wodę do odnośnych chorób infekcyjnych. Le
karz sztabowy K o w a I s k i omawiał w tejże sekcji 
najświeższą epidemję w koszarach klostorneubui skich. 
Sekcja II. pod przewodnictwem dr. N o t h n a g 1 a 
omawia higjenę szkolną. Wszyscy członkowie żą 
dają, ażeby lekarze brali udział' w nadzorze szkol
nym, lekarze powinni też być wzywani do współ
udziału w zwierzchnitwie szkolnem. Sekcja IV. 
zajmuje się statystykę demografj' • przewodniczy 
radca dworu Sna'ma-S t e r  l  e g g-

Budapeszt 28. września. W miejsce arcy- 
kaięcia J a n a  obejmie dowództwo dywizji trzeciej 
jen. Br a nmi i  I l e r.

Budapeszt 28. września. Obiecane przez T i- 
s z ę reformy monopolu tytoniowego mogą być 
przeprowadzone tylko w porozumieniu z Austrją. 
Szef sekcyjny austriackiego ministerstwa skarbu

d o c ią g i  kolejow e

_ Od fc Czerwca 1887 r.
Dn Lwowa przychodzą:
Z Krakowa, .
Z P odw o łocsysk  * *

i C hyrow *. s t r y j . ,  Su ,n isi»w o-

Z c"yV ow “ m r y j l ; ' iŁ ! ! lOCZn” ,[0 Z C h y ro w i,
S t r y j .  I H a a l l ty n l  

Z Z tm B -j w ody (Poo lok  )

Ze Lwowe odchodzą:
Do Kruow 
Oo P o dw e ło  s y sk

o" S T J l l T 1

D o S t ^ j i i L w ™ ^ 0— *°
Do Z im n ej w ody  (p o „ l lok  ) ;

Przyen do Stan i8 ła w o w ł.
Ze LWoWa

Odeh, ze Stani8ławowa;
Oo Lwowa .

4 * oznaczona gronami Ueabna
r °pą od godziny ,t ,j  Wl. 0Mt J0 g.H a ,  rw.

K r u e c k 1 przybył tu razem z dwoma starszymi 
radcami Ananasowym.' by. z iządem węgierskim 
naradzić sic w sprawie owej reformy.

Grw 28. września. Słoweńscy posłowie Krai
ny odbyli póufną naradę w spr?wie stanowiska, ja
kie zająć należy w obec rozporządzeń gautsehow- 
skich.. Słycbae jednak, że nie przyszło do zgodv.

Praga 28 września. Starostwo w Semil roz
wiązało tamtejsze towarzystwo „Sokół1 2 powodu 
adresu tegoż towarzystwa do młodoczeskich depu
towanych.

SofjŁ 28 września. Konsul angielski O. Connor 
który dziś miałjmieć audjencję u księcia, prosił o 
odroczenie takowej.

Sofia *28. września. Propozycja do wysłania 
E r n  r u t  h a  zdaje się być stanowcze usuniętą, na_ 
tomiast bardzo ożywione prowadzą się rokowania 
w snrawie komisji międzynarodowej.

Konsula angielskiego przyj mowa. książę na
audjencji prywatnej. . .

Londyn 28. września, krciowa Wiktorja ma 
jeszcze tej jesieni odwidzić Berlin.

Pete-sburc 28. września. Dzienniki rosyjsme 
oświadczają się w sprawie awantury nadgranicznej 
bezwarunkowo za Francją, jedna tylko menu ;eka 
Petersb. Z tg  powiada, iż właściwą przyczy ą zaj
ścia jest ciągłj hałas rewanżowy ze strony r  ian- 
cji. Podrzędny dozorca lasu może byc za naduży
cia uka-anj i dezawuowany, ale leaa-" uowac pań
stwo od dziesiątek lat wichrzące to n  ?ez nie
możliwa. , . , .

Lonayn 28. września. Wiadomości o rewolcie 
w Panapa są nieco przesad? me. Tylko guberna
tor został zamordowany. Telegrafowano Q H iz- 
panji o dwa pancerniki.
‘ P a ry ż  28. w rześnia. M iejsce nadgian iczne na 
którem  zaszedł w ypadek postrzelenia oficera, o trza ł 
p ad ł na 300 m tr. .

PaTyż 27. września. Ambasador niemiecki 
Munster zapewnił, iż Niemcy dadze odszkodowanie 
dla familij poszkodowanych na g -anicy myśliwych. 
Plourens oświadczył iż jest zbędDeni zwołanie ga
binetu celem odbycia nadzwyczajnej narady. — 
Zajście zostanie wprawdzie w pokojowy sposób 
załatwionem, ale dowodzi ono zarazem iż Niem
cy dały swym podwładnym organom bardzo su
rowe instrukcje, które ruch na granicy uniemożli
wiają.

Paryż 28. września. Zranienie podporucznika
W a n g e n a  nie jest niebezpieczne. Wielkie dzien
niki paryzkie wyrażają przekonanie, że Francja 
otrzyma satysfakcję, równocześnie jednak zwracają 
uwagę na to, że na granicj panuje ciągle stan wo
jenny.

Kolporterzy dzienników, którzy wykrzykiwali 
na Bulwarach o zamordowaniu przez Niemców 
oficera francuzkiego zostali prze? policję usu
nięci.

Bruksela 28. wrzeŚLia. Inatpenaance donosi, 
że H e r b e t t e  otrzymał polecenie z powodu zna
nego zajścia na granicy udać się natyohmiast ua 
swe stanowisko w Berlinie.

Młody S c h n a e b e l e  stanie we czwartel 
przed sędzią poprawczym w  Metz.

Brukseia 28. września. Ko-espondent paryski 
tutejszej Independance miał rozmowę z F l o u r e n -  
s e m  i z hr.  M u n s t e r .  Ten ostałn. zapewniał, 
że Niemcy wzdrygają się przed wojną i dadzą sa
tysfakcję. F l o u r e n s  zapewniał, że wypadek zda
rzył się na ziem, francuskiej, więc Francja musi 
żądać satysfakcji. Kierownik ambasady francuskiej 
w Berlinie. R a i n d r  e , udał się do Friednchs- 
ruhe do E i t  m a r  ka.

S trassburg 28. września. A/edłar urzędowego 
dziennika tutejszego żonnurz K a u f m a n n  wy
strzelił na ziemi niemieckie,, i nu ziemi niemieckiej 
strzały jego ugodziły, gdy wreszcie tozykrotne 
wzywanie było nadaremne

Berlin 27. września. Kreuz Ztg. -pisze, iż ko
szula jest bliższą ciała niż surdut, dlatego też mi
mo życzliwości dla Austrji podwyższenie cel zbo
żowych jest nieuniknionero

Lonuyit 27. września. W  po»owie prawie ir-  
landji wre walka domowa. Sytuacja pogorszy się 
jeszcze, albowiem rząd jes zdecydowany postępo
wać bez wszelkiego względu.

W ł e d e A  28. w rieśn.a. Jenny N a t h a n a o n  w /stę 
pować /acza ie  od 1. uaździernika w H ernals jaki wir- 
tuozka na fortepianie fi dzięk i awanturze z defraudan
tem będzie miała powodzenie P. r.)

B e r n o  28. wrześnie W ie lsą  sensacje sprawiło tu 
zniknięcie tutejszej śpiewaczki E rnestyny H o n  ig .  Mło
da śpiewaczka znikła przed kilkoma dniami, pozostawiw
szy liś f, ł*  1 Pow° d ‘i braku Lwaliiikacji na wielką ' r* 
tystkę szuka szczęścia w Dunaju. Z W iednia nadeszła 
też depesza, donosząua, i e  w niedzielę fjaka* czarno 
ubrana dama wskoczyła do Dunaju i tcoc ła

W i e d e ń  28 . I rześn ia . K red yty  8 8 8 ' 1 ®  kolel 
państ. 8 8 8 ’9 0 ,  lom bardy 8 » * 7 5 ,  w . renta z ł. 1 0 0 * 1 0 -

Wiedeń 28. września Król M i l a n  odwid^i 
dnia S. naździernika królowę N 8 t a l j  ę w BaU.3n-

Wiedeń 28. w rześnia. J  ihemia podaji wia
domość z W iedn ia , że arcyks. J a r  S a l w a t o r  
sprzedał w szystkie sw oje d o b ia  i nieruchom  ;ci, 
i postanow ił na d łuższy czas w yjechać za granic t.

Bruksela 28. września. Postanowienie rządu 
podjęcia napowrót reformy wojskowej uważane 
jest jako objaw pogorszenia sie ogómej sytuacji po •
litycznej. . , „

Paryż 28. w rześnia M onarchistyczne pi m? 
rów nież ostro przem aw iają z powodu ostatniego 
zajścia granicznego. A utorite  j Jassagi ac a m o w i. 
„M usi Lam być daną sa ty sfak c ja , mbo N iem cy 

i faktyczm ejw ojnę rozpoczęły“ . R f iy .a ln a  p ra s a - czp- 
ni odpow iedzią nym  B ism arcKo__F^_J_jL__i!^l

natychmiastowego powołania Boulangera do m ini
sterstwa wojn

Fary! to września. Komisji, niemiecka utn^- 
muje, że Fiancazi w chwili krytycznej znajdowali 
się na terytor um uiemieekiem. J o u r ia !  des De- 
bats wyraża zdanie, że granicę rozpoznać mogą 
tylko rzeczoznawcy.

Nowy Jork 28. września. Telegram z Shangai 
donosi, że kołc Wysp rybackich rozbił się chiński 
parowiec wojenny. 1 tonął kapitan i 3u0 żoł
nierzy.

Londyn 28. września. Według doniesienia z 
Moskwy, otrzymał) pisma rosyjskie polecenie za
przestania wyciecze* przeciw Niemcom i księciu 
B i u m a r k o r i .  Fakt ten uważają za potwierdze
nie pogłosek o zjeździe tara z ecsarze,t Wilhel
mem.

Rzym 28. września. Fółurzędowy organ L «»- 
cito Italitm o  donosi, że jenerał S a n  M a z z a n o  
ma objąć ćewództwo nad korpusem . afrykań
skim.

Londyn 28. września. Z Wadelay nadszedł 
j-uiaj list E m i n a  oaszy datowany z d 17. kwto- 
nia, v~ którym tenże oświadcza, że nawet w ra- 

iie Euyby S t a n l e y  tam przybył, nie myśl. po- 
wiucić. Wytrzymawszy tam przez lat dwanaście, 
byłoby niesłusznością opuścić stanowisko. Zada-, 
nitni jego prowadzić, dalej dzieło G o r d o n a  i sze
rzyć tam cywilizację. Fad&me Angljt powinno się. 
ograniczyć na traktacie z U g a n d ą  i U r y o r ą  
celem wybudowania drogi do wyorzeża, któraby 
me była zawisłą od humoru jakiegoś królika lub 
przywódcy arabskiego.

Łelgraii 28 września. Zarządzona przez poli
cję konfiskata jednego z ostatnich numerów dzien
nika Ttdelc zostata przez sąd miejski zniesioną. 
Numer rzeczony zawiei a irtyicul wstępny, zarzuca
jący prezydentowi ministrów, że w mowie swojej, 
wygłoszonej w komisji konstytucyjnej, mówił tyłki 
o własnych zasługach około państwa i narodu, nie 
wspomniawszy ani słowem o czynach króla, które 
wpłynęły na polityczny i kuiturny rozwój narodu 
serbskiego.
55S ł W i e d e ń  28. września.Na giełdzie zbożowej ■ powodu 
św ię ia  żydowskiego żadnego nie zawarto interesu.

P r m y j t  e h a l i  d o  L w o w a
d ria  X8 września 1887 r 

H O TEL F R A N C U SE I. C. 3 .  Callman, a Darni- 
stadtu. G. P ira n , z Liworna. C. Walśg6r«k:, z Lra mwi 
S. Dekański, z K rakow i. J. Szujska, z Krakowa. B. Appen- 
t.eller z Stanisławowa. B. Załuska, z Rosji. A  hr. Z a
lesk i, z Rosji. B. Kauftnann, z W iednia. J . Zdraasil z 
Stanisławowa. G. P iattner, z Czortkowa.

H O TEL ANGIELSKI. Dr. G. Ujęiaai, z Ropczyc- 
Dr. E. Szware, z K-akowa, S. Jentes, z Dublan. T. Za 
jączkow sai, z Bodzanowa. L. T en n ei, z W ied n u . K. So- 
bieszozański, z Królestwa Polskiego. M. Jasienicka z 
Uarainy.

NADESŁANE.
W c a o e h  l l u j  I i  k r r c u J e h

D r .  C .  S z t e m b a r l l r
po powrocie ordynuje jak dawniej od 3—5, ulice 
Trybunalska (Dykasterjalna) nr. 14. 2-gie piętro.

W iiin  P h a o b o i i i i r 2 P eP*yn3  • (czyu -
n l l l l  jM u O d lllfe  pikami u&turalbemi 1 nie- 
zbędnemi dla funkcji traw ienia). W  186L roku 
0 Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej- 0< Vęj 
chwili produkt ten otrrym af nagrody najwyższe 
na wszysAicli wystawach, gdzie się znajdował. 
W  188$ roku Rada zwożone z uczoryet sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w V ie- 
duiU przyznała mu dyplom na medal ałoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znei 'U ^ k ą  
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach, 

Wszęd?ie to wino jest dziś znaue i .cenione 
w leczeniu organow traw ienia, pasir&lgji, boleść  
żołądka, trudnego powrotu do zd~owir, utracie 
skł i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawio 
niu (dysDepsji.) 5*01

W s z e c lr  n a u k  le k a r a k « c h

S r .  Q - c ± J 1 ś c s .
po odbyciu specjalnych stndjów dentystycznych w zakła. 
iach  nniwursytecLtoh dentystycznych w B e r l i n i e  

otworzy
A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e

przy ulicy Kopernika 1. 5 ,
1 ordynuje oa godziny 9. do 1. i od Ł do 5.

Wszystkie operacje dentystyczne na łą a a n is  bezbo
leśnie, przy znieczuli niu kobaina lub gaz* )1 rozw eselają
cym (L ustgas). 1657

Sztuczne zęby oprawne w złoto, ^anczak ltd.

BiJsMele*
zlkallczBB woda Bleermlwr

Pociągpospie-
sza?

Pociągosobo
wy

Pociągwięsub-
ny

Pociąg knejer - 
ski

5*50
10*2410*10
ie-oa
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3*05) g 2*2H
a*a5)o;
1*35
8.59
4-35
3.34

11*35
3*50
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3*58
2*15

10-44S-Ki
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4*1010*20 c10*55) a.
11*06) fc

11*47
7*206-807*58

4-6012*88
1*0012*22

2*26
4.00
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j*

5* O
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Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. O SSO LIŃ SK IC H  
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią
tek. Vsiy» wolny.

MUZEOM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od gcdzioy 9-tej ao 6 - te j: wstęp w poniedziaies 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i swięts 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKICH p**y 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wotoy.

NIEUSTaJ Ą( A W Y S T A W A  sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 cŁ, w nie
dziele i święta 15 ct. 1 ałuny pałacowe. noupiwe. r n i

BIBLjOTEKa L N T W r V < 2 ^ I iD r ś  codziennie I Kos<l!,rze- Maurowie. Goście wisein' i służba. —
- „  LR81 I E G L . A  ,  e o a z i e n m e  iz i e j e g ię w Hi z o a n j i  p r z y  ^ o ń e u  X I I i .  w i«k

z wyjątkiem dni ferjalnych. ----- -------T T - f  -  / — . .------ —
GM ACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem

S L G Z J k W l C W A
napdj o s2 ezw .a iacv  stofowy,

akateozay bardze 1 o kaazai w eherabaok azyl 
kataraah żołądka I pęcherza.

[_  M atton i. Ł ir ls l ia d  i W iedeń.

T E A T R  H R . S K A R B K A . .

D Z I Ś :
Pierwszy występ p. Tadeusza Skalskiego.

operetka w trzech, aktach KarolL LeoMjda
Don Bolero d A lca ra za s........................Skalski
Aur-ra; j ego ż o n a .........................‘ ^ „ j^ e l

Girofla j ich eórki \ \ ’m 
Pedro )
Paąnita ) w s*u/.bie Bolera 
Marasąuin . . . .
Mourzouk
Admirał Matamoros . . . .

..............................................
Dowódca korsarzy) uumuuu
Panowie i damy pałacowe. honoicw.
1 ttnA Al. I A m l „ f ł .  ż n t  „ nr A il A Ił ■ k

. . Kasprowiczowi 

. . Babińska 

. . Karpiński 
. M v.zkowbśi

• • * *
. . Senowski 

Jjomiński

Dziś po południu: „Piękna żonka“ komedja w 
aktach M. Bałuckiego 

J u j o . po raz pierwszy „Florek1* krotocnrila w 
aktach A . Abraham owiew i B. RuickowBożogc
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A W A
bardzo p o d ro s ła  w miastach  
portowych, z moich zapasów  
|pcl«ca .i po tanich
Icśnjcn i rozsełam  franco 

w woreczkach 5 k 'low jch.
Porłerik* M i' >na, dobra . . . .  z ł. 9 — 
Kuba mocna, bardzo dobra . . . z ł .  9’60
Kuba mocna p e r ł o w a .....................zł. 9-60
Ceylon plantacyjna drobna . . .  zł. IT —  
CayiU i pla itacym a g ru l 'ziarnista z ł. 10 4 ) 
Coyloa plantacyjna >«rłowa . . zł. 10.80
Moka ir*bg_n I m a .............................. - ł  10 40
J iw a złotawa i m a ................................   10 80
B t  Ja§t zielona najprzedniejsza z ł. 1® 80

ST, MARKIEWICZ
w e  L w o w i e ,  w  B y n k n  p o d  I. ł ?

2 ^ T o t x t o  z a ł o ż o n y  ł i a n d - e l
pod godłem :

MAGASlłf DE JfODYBAlTTfiS AU P1IHTEMPS
mc Lwowie, ulica Malicka 1. 13

Stare machiny parowe,
Tartaki, k >tłj parowe, jakoteź całe wyszłe  
z rn eb i urządzę â fabryczne, poszukuje 
się  d o  k u p i e n i a .  Of"rty z podaniem  
ceny należy adresować do H ,  Z e c k l a -  

Bninu, Elisabethstrasbf. 5. 78 s

Srosti oesimeKcyj
(wszystkie gatunki) 

utrzymuje na składzie i poleca 

n a j t a n i e j  1572 f

ALOJZY HOBNER
Ł f w ó w ,

U i i c a  Karola Ludwika 1. 1 3

(d a w n ie j e u k ie ra la  fto th le n d e ra ).

aooooooooo
K A L E N D A R Z  8

illustrowany A

0 „ŚMIGUSA”
0 na rok 1038
0  wyjdzis z noczatuem Paitóeroika.
V E gzem plarz kosztuje 6 0  ct.
W 1 tuzin  6  z lr .
w  Zam ówienia przysyłać ja leijr  do 

Drukarni „D ziel n za  Polskiego »« 
Lwowie, u lica  Batorego liczba 26.

óooooooooooooc

B le tizk y  m ę zk ie ] 
K a p e h e z )
C zai ek
K r a w a te k
R ę k t .w l e z c .

poleca
WIELKI SKŁAD

1700

D e tz c z e r b r e n e w
J * 1 U  
Kufrów
W y ro b ó w  zc s k ó r y , 

d r z e w a , m e talu  
I p u r e o ta iy

po niskich cenach.

Przyrządów omleto
wych

P arfur irj*
Galantorji
S k a r p e te k  I s ze le k

KSAWERY BDDIOWSKI
W  a r s a s a w i a n l n 1727

dyplomowany proiesor 
gim nastyki i tań có w

rozpoczął lekcje 
Rynek liczba 13, I. piętro.

I

D o b r y

!!!z a r o M  f c n y !!!
U ricJo ik  >*n guiinnj m. jakoteż 

innym urzędnikom i osobom zau- 
fa m a , którzy m ają związki z publi
cznością, lu k d .ia  się znaczny, bar
dzo przyzwoity uboczny zarobek 
przez objęcie lukratywnego zastęp
stwa na zby.*ie Dardzo idącego 
wszędzie n rt/lriłu . Przeciętny do
chód dzienny 5 do 10 zlr.

Łaskawe zgłuszenia do kupiec
kiej kance.arji „L a C o n fI  d e n 11 a* 
w B u d s p e s z e ie .  690 b

«4r.^,o>ają piękny zarost przy 
-Hlu> lufluj użyciu prawdziwego R o l» o -  
r a a i  iu  m ,  jedynego środka przeciw wy
padaniu w ro siw , wytwarza piękny porost 
włosów. Od lat w ielo znana specjalność.
Cena 1 -Jr. i 1'50 I .  G r o l l c h ,  B-iinn. 

Lwów, apteka Ruckera. 589

Sukno! 742

Dobra gatunki sprzedają się  w kal- 
wałkacL bardzo tanio. Wzory na 
okaz. Sk łaa fabryczny iakn a , ,Z o n a  

[ w r l s a c n  L a i n i u ' 1 -w Beruie.

B a d e l i s ł r i r

Mydło siarkowe
aptekarza

ScŁwarn r  Baflen ki Hm.
D la  otrzym ania piękności c ia ła  i  pięknej 
cery przeciw wszelkim wyrzutom skórnym, 
piegom , ostudom, wyrzutom i pryszczom  
i plamom 8ztuk» b,l et. R ozsyłas naj
mniej 2 sztuk Za pobraniem. Opakowa

nie 10 ct. Składy urządzają się. 628

Kto

W y n n l a i k u

p .  LESUEUK
w  P a r t-)  i  a ,

Emm
Na spędzeni- picgów i liazal, zapobiega  
■.marazczkom, l i e l i  Dłeć. D U  uniknienia  
fałszerstw a I n iu . d»wni- wa wymagać 
należy marki ocbroi ai j Sto -arzyszenia  
francuskiego 11 u . o n  d e s  f a b r i s a n t s  

na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. GasUUior, 

47 m e de la  Cbaussec d’A n tin ; we L w o
wie skład prawdziwej wody znajduje się  
w yłącznie w aptekach pp. K. U ikolasoha, 
W ewiórskiogo i Ruekera. 528

lF O r  die k. k . A rm s e l 
Armatur SehwSrze
nach L cucste r l^ ó ra lm rt d«b k*. If 
Kr.egs Min st riums, in Schach- 
t - In uud Fl&sihnu a h, 10, 20, 
30 kr. uud nach G rw icht, < ffenn

A l o i s  E u b i  e r
Z L a d z z i l s e r g r .

!Dla c. k. Armjil
W edług na k < 8z#po rozporzą
dzenia c. k. M inisterstwa wojny

Apreatwa (Miło)
do rzemieni w ojskow ych
w pudełkach i daszkach p> 5, 10, 

20, 3u i t .  i także na wagę

poleca: 1572 g

Alojzy Hubner
Lwów, ni. Karola Lndwika 1.13

(dawniej cukicin a Rothlanót-ra).

ma coś do anonsowania, jak" fo interes, towary, 
kupno lab sprseslai i t. d. l \  d. niech się  

uda do istniejącego od 29 lat

I. austr. Biura ogłoszeń
A .  O P P E L I K

w Wiedniu, I., Stubenbastei 2.
Załatw ia ogłoszen ia M c U l i i e  i a i  t l i  J k j  we w szystkich  
gazetach, pism ach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  -

L. Lusera Plaster dla turystów!
P e w w l  e  i  s z y b k o  działający środek przeciw  n a g n l o t k o m ,  
o d c l t h o q a ,  t. z. twardej .kurze na podeszwie i p ięcie , przeciw  
l . i  o -In  ■ t k o m  i ino t a a r d y m  r  n  >. l o n  s k ó r n y m ,
f e k n t e k  p o r ę c z e  s i ę .  C e n a  1 p u d e ł e c z k a  HO fen  w .  su

p rzy p o sy łc e  p ocztą  Id  ct. w ięcej.
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o  w y  :

A p t e k a  L .  t ł c h w e u k a  w  n n i d l i u g  b .  W ie m .
p-..wdzvwe do nabycia we L w o w i e  u H. B' m enfeldu; 

w K r a k o w i e  u C. W iśniewskiego, JEł Kowalskiego, W. Bełdows kiego, 
W . Redyka, C. Stockmara, J . T ranezyńskiego, w k m u t s U w o w i e  
n Jana Macury, A. Am iruwicza; w C z e r n ł o z r e a e h  n W. v. Altha, 
w R a d o w c a e h  u J. v. Russignon ; w S o k a l U  u £ .  W ysoczańskiego.

P r a w d z i w e  t y l k o  wtedy, jeslt każdy przepis użycia każdy pl ■« r za
opatrzony je st obok stoj pcą marką o-frtm ną i podpisem , należy na to baczyć i żądać 
w yraźnie: I i .  L u s e r a  P l a s t e r  d l a  t u r y s t ó w ,  622

WIENIEC POLSKI”
pismo ludowe polityczne

“rychodii we Lwowie rok 1 2 -ty  i Ifosztuw całorocznie' 3  z ł r , 
półrocznie 1  złr. 5 0  ct.

99

99P S Z C Z Ó Ł K A
pismo ludowe illustrow ane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztu:e całorocznie 8  z łć , 
półrocznie 1 złr. 5 0  it .

Ona te pisma W i e n i o c  i  P u <  Ł u łli u mośna prenume- 
rjwiić razem. * aówoz.s i-ałorouzaa prenum erata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  ct., połrccznie 2  złr., kwartalnie 1 złr. Cało
roczni prenumeratorów te p łacą 'y  z góiy 3 złr. 80 it. utrzyiriiią 
nadto b e z p ł a t n i e  Kalendarz W itnca i Pezezółki na rok 1888.

Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekaz-m pocztowym 
pod adresem :

Redakcja i Administracja ,Wieńoa“ i „Pszczółki* we Lwowie, S  
ulica Akademicka liczba 8 f i

nr o  w  o ś c i  
B . D  I T  M A R A  c t  tafl, upriyw. slM Iaipe L m : plac Marjaoti

A P A T E N T j  
1 8 8 7 .

poleca:

ł u b y
najnowszej konstrukcji

przewyższające w sile światła wszelkie dotychczas przez 
konkurencję polecane palniki.

7At> n a b y c i a  w  m o ic h  s k ł a d a c h  :
w "Wiednia, w Pradze, w Peszcie, we Lwowie, GfHcu, 
w Tryje«eie, w Berlinie, w w Wn^bzawie,

w Monachjum i w Bombaju.
R y s n n h i wystłam po doniesieniu mi rodzaj lampy gratis i franco.

Wyłączną sprzedał .,R Oilidara niswybuchewego petrolu.1 —  Skład podwójrii rafinowanej
nafty sałMiowej i gospodarskiej.

I V ” T e l e f o n  n r .  3 3 8 .  mW m 1720

C es, a n t ,  upirzyw il

3MJSI1 AlGTJKf BAKI HIPOTECZNY I
sprzedaje po kursie dziennym

LISTY HIPOTECZNE, ffl
jako też 1551 lwi

5°,o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zhcecia z prowincj’ wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. W

HAMBUKGSfcO-AHBRlEAl&KIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROW EJ.

Bezpośrednia .omunikacyt. pocztowa
pomiędzy H am burg iem  •  N ow ym  Y o rk iem

■ KLżdą ś r o d ą  i  n i ó d a i t l ą ,  
p o m ię d z y  F a m  f l .  a  N O W J I k  Y ł r k l b t

w hażdj rtorok,
pomiędzy SiciAelnesi & Nowym T o r b a ff

o* i. -ygoaało.
pomiędzy H am burgiem  a l u a i & m l  X n i

8 razy a W a n ią
pomiędzy H a m b « r | l t m  a B o ż y k i e m

raz *  nW ęs ^
Torowe* pocztowi Uę • T m nnŚ P i p*Km f  ś — I łW t 

iy«i < « 44 do podrfttowmuia w ka ia taęh  t w iradksw ysk  
| ( z « ś > i i U « k i  » tr iy n * a i*  w m m w  p w M i  J o z t  i z i k t a l l *

Błiśozyck wyjośnief. o i .im a  fldie G n a t - a l - R l  p r l i o n ł a n z  in  
ę. W śnzolłpUtz 15.* 1554

W IKTOR SEDŁACZEK
w j t  o  i  o  . i r i  i

poleca na nadchodzący sezon w  wielkim w y b o r z e :
Sukna i korty n.aterj* modne na suknie damskie, barchany białe 
1 kolorowe, Staniki trykotowe 1 włćczkozre, kaftaniki, majtki, poń
czochy, skarpetki, kamasze, spódnice, chustki 1 szale do okrycia i t. p.

W y r o b y  o  o sk o  w e sy s te m u  J a e g e i 'a.
Utrzymuje stale doborowy skład 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó o i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny stołowej, chusiek do nosa, ręczników, ścierek, 

kołder, Itocykóf i kap na łóżka, 
fiiauck, portjer, dywanów, chodników , obie na meble,

b ie liz n ą  d la  p a k  i  m ę z c z y z n . 1721
1 ^ "  C o n n i k i  i p r A b k i  n a  ł ą d n n i t  < o z ł b r e z z  b t z p ł a ł n i e .
V .szelki* zam ówienia . im  p s owe uskutecznia odwrotną pocztą zr zzllezką.000000009000

‘  B A B D Z O  Z A J M D .'4 C T  W T M A Ł A Z B K

P a r f u m e r i e  -  O r i z a
L. LEOFiNND, MS/S  Ruit St-Hpnorś> 20 7

E S S - O R 1 Z A  S O L i l H  I I  Y , Y
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWA WY W E  FH/_’ CY' i 7AGBANiCA
P erfu m r E n -O r lli zamienione w stan  s ta ły  now ym  sposobem- posiadaj?  
nieznane do tego czasu moc i zapach. — la io a r te  są w kształcie OŁOW KOW  
lub PA STY LEK  w m alutkich  flakonikach lub fu tera liknch  ła tw ych  do noszenit 
p r -y  sobie. Tc wonne ołdw ki wcale nie u la tn ia ją  się, <1 zużyte  ła tw o się zam ie
niają w  fu tera łikach  świeżemi. — M aja tę w ielką  cyiszoSć, ie  nadając przez  
samo zetknięcie zapach przedm iotom , nie w ym aga ją  zm ,c:an,a i nie niszczą 
przedm iot ,w  DOŚĆ JE S T  LEKKO PO TR ZEĆ  ARY NATYCHM IAST PRZEJĘŁ Y  

S,t
I wszelkie inne przedmiot) Job Rśellznn I Popeterye It b .

Knta/offi perfum z tenami icU 
rzęsy tają ‘ięrRANCOna tadanie.

zrujDUją się we wszystkich znacz-
NlEJS-.YCn SKŁAPACn PERFUMEBTI.

T lL K f l  N IE IsK S P L O D lIłA C A  k A F U .

lal02

R .  D I T M A R
w e  L w o w i e 1720

G Ł Ó W N Y  S K Ł JI D

GALICYJSKIEJ NAFTf NIEZAPALNEJ.

i j e j

Wyłączne sprzedaż „R . Ditmnr* petrolu ulewrhu-
chowego”

litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . 25 ct.
„ gospoaarskiej .  „ . . . .  23 „
w ,R . Ditm ara niewybuchowej" . . . . 33 „

Przy jednorazowym : »kupim  lub prZy przedpłalaeh na ozęśej >«y odbior
przy 10 litrach 2 centy na litrze  

„ 25 n 3 n g n
.  beczkach ważących koło 14C kilo, stosowny raba.

mm - Bi apłatssa odotrzaa sio dnmsu od B liteew rao*ą»**T  
w* włatnym woz.i. -ar

I  « « r T E L E F O N U  N r .  3 3 6

ê aCD

£ 2 .

i

u  m \
Do trwałego i taniego malowania dachów blaszany,0*1 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, 
drewnianych i murowanych, t&ŻSZf Jak fa*Wf 0

Patentowany lakier na dachy
c z e r w o n y ,  p o p i e l a t y  ^ A tk l ty ,

dalej do konserwowania! zapuszczam^drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

Teer drzewny, Maź pogazowa. 
Carbolmeum, Szkł° wodne (Wasserglas), 

Antimerulion ś r o d e k  p r z e c iw  g r z y b o m ,

Tektura do pokrywania flaclói,
Gwoździe do tejże, Cement,  Gips, 

S z c z o t k i  i p o n d z ie  d o  m a l o w a n ia

B O U R G U U D  m  20, P1ŻTŻ
HOWE SfECYftKI MIKAW0M8 Cł,pi ,,B0B fcjjfiETiti

Ępleztme uU***n ie p r*^' tuguie i

KI.PSLLEK BOaSBCAUC Z PASTY LEGZASEĆ
niflkich,ro pusze zalnycł T)o40KaP,u łe l  d u łroh  i po 8'jH*tJ«nlek m ałych.

V  ^ O I S  S z p i ta la  d u  M i d i  w  P a r y t z

_  _ -  .  .  f l O A  l\JU V  pod zaręczeniem  jedyn ie  u ż y v 4 n e  w  szpiti lach
7  l  2  I C J  W  • A l  f f  I  pa-yzk ich , w pudełkach 'MJ K apsułki tnięki j.

Z ESSEKfYI SAfłTŁLOWEJ czystej pod zaręczeniem K apeułul
aiwierajact! 50 center: Easc icyi aar-atowej. P ndelza  ze 40 Kapsułek 

"aw.ere-D 20 8ramów es.eucyi. MaD pndełeczka zawierają ty lko  10 gramów.
l_«czei»le SbCHPT, SŁABOŚCI PIEBSi OSKRZkLI. KASZLU, ZAKATARZENIA,etc.

KAPSULKI^ranKREOZOTOWE w szpitalach paryzkieh wydały nad-
8podzie\,aiIi( pom yślne sKutki we w szystkich  słabościach organów eduechow ych.

U f l i i n  l n m m ^ C  t  i i i  f  C h in in ą ,  K a k a o  i Mułami J est najlepszym  arod- W IN U  J .  B O U n U L M U J  kiem  i m  yir i  wzmoenn jącyn
W e Jjwowie w  aptikach  pp: K  M izolns-1.*. W ew iorskiego. U

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po 1 7 , centa od wyrazu.

2  A .  f i  p°kei’ bslkon> r  P'?*•  C fa  O  tro. Pukoje kawaler-
Ul. htrasuewOKMgo 23. 3^2

poleca taniej j«k wszędz.d 144C

A l o j z j  H ilt io e r ę  L w ó w
s tt ia ln r  iM farb i arłyfelW  lo sn o to z y s l

P a s y  do m aszyn,, uprzężą, s io d ła  oraz 
w szelkie wyroby r ,s awarskie, poi*

; Karol tibich, Lwów, plac BernaidyńsKi.

' D l i e t y  w izyt«wei r.apr0Szenia, dyplom y, 
D  p lan y , e ty k ie ty  kupieck ie  i t. p. w y
konuje po m sk 'c h  cenach  Nakład a rty - 
a ty czn o -lito fra ticzu y  A łitoufego P rz y sy ła ła  
w* Lwowie, przy u licy  K o p e rn ir*  1. 9.
_ ■ i» —

: n ó łk r y ty  pows*zs'na 4 siedzenia jest
J do nabycia. — W i.d o ir o - ś 1. 35, u liśa  
OrmiańskL n furm ani M ichała Llfsoi*- 
akiego lub w Adminn tracj* , o r .  Polsk

L u b w i k f t  1 .1 8 ,  (daw niej cukiernia K otlend.nrh).
Prz^BMUaniejszYch robotach ja k : mai naniu  dachów kośiciel* 

lUjch, sjnMfUT t ih  "iększych budynków, także przy pokryy'rtnrtr 
dachów „teKtarą* polecam pewnycn i ta n i‘h robotników, udzi .itUr* 
wczelkiej informacji i daję gwarancję za dobru wykończenie ro boty.

Specjalna cenniki aa żądania gtatii | franco

r t f c

M ieszkania i sklepy-
po I cencie od w y r a zu .

M ętne s awnlurśiłU wraz * 
u r z ą d z e n i e ^  n i ł e s z i  a® * ,84

natychmiast z* gotówkę do naby" s 
; L w ów , ul. Krakowska nr 1, na I. piotrze.

P o m iA A K k a n l n  przy ulicy Lyczakow- 
1 sk i 1. 13 Na I. p ię trz e : 5 pos.ii 
frontowych i - ImHwiie*, kaebuMt, at-ychem  
i p iwnicą; 4 pokoje tm ntowe z kucnniw 
strychem  i piw nicą; 3 pokoje frontowe 
w prrterze, kuchnią, strychem i piwnicą, 
rów nie. iojedyn<-*c Dokoje z m sblam i Jfib 
bez m “bii. w  oficynie: 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią, strjcheni i p iw n icą; 1 duży 
sa lo n ; pokój i przedpokój. 394

W  śródmieściu
przy n l.cy  Trybunalskiej L 4 jest na II. 
piątrze pon ieszL n ie  składające się  z 
galonu, 3 »okuje, knchni wraz z orzyuale- 
śytościam i a, "rzyutepną cenę zaraz^do 
nsjęcta. 385

n*m l YSZbi n '. szłaa»jąc« się  z 6. 5,
1 t  3, I pokoje z frzyuależnogciami,
pokoi* kawalerskie, sklepy
przy ulicach B r a j l o w s k i e j . d P o s i l e -  
w s k l e g o ,  K . a * i n » l e r * o w s a l e J  do- 
na u uje Z « .r s w d  i e a l H e S - 1  E z a  l a  
B o r t e u l l j a s a  Br«J®r a i Kazim ie
rzowska 37. 1841

W y tJa w ta i redaktor odpo* iedrialny i J ó t e i  Laskownioki. Ptpitr g fibry ki owrłiMkńj. D r n k a ro i „D sienn ika  P o lsk ieg o 4' yod  sarz^dem  J a n a  M i 1 1 i g a .


